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f HenrykJ Edward, Kardynał Arcybiskup I 
westminsterski. '

f Tomasz, Biskup z Newport.
•j- Wilhelm, Biskup z Birmingham, 
f Jakób, Biskup Shrewsbury, 
f Wilhelm, Biskup Plymouth, 
f Wilhelm, Biskup z Clifton, 
f Franciszek, Biskup z Northampton, 
i Robert, Biskup z Beverley, 
f Jakób, Biskup z Hexham.
-j- Jakób, Biskup z South warck. 
f Herbert, Biskup z Salfort. 
j- Bernard, Biskup z Liverpool, 
f Edward, Biskup z Nottingham.

Adres tychże samych Biskupów angiel­
skich do Biskupów szwajcarskich brzmi: 

Pokój i pozdrowienie w Panu!.
Wielebni i ukochani bracia!

Nie dziwujcie się strasznćj próbie, która się

witały władze alfonsistowskie w His zpanii nuu-UpOmjnac}e gjg (pa świętego kardynał-! wybrał raczej, niśli drugich,gto dla tego, że dice, 
uooiewa naa tern, i nW/łn,n t-oiowiim n awnhnrlo niiinomninvunn w wv- i ahyście się przyłożyli do utwierdzenia pokoju, 

siły i chwały Kościoła. Jesteście dla nas wzorem 
stałości, a Wasze postępki ukrzepiają wierność 
naszą, dając nam przykład najdzielniejszy. _

* Walkę toczycie nie z heretykami i nie ze

PO^NAST, 1 maja.
No rd d. Allg. Z tg zamieszcza dziś na wstę­

pie nader wspaniałomyślne oświadczenie, iż nie 
będzie się odtąd sprzeciwiać ani zabraniać zagra­
nicznej prasie* z wszelką swobodą o stósunkach 
niemieckich rozwodzić, pod warunkiem przecież, 
że prasa ta nie zechce nadal rzucać wciąż podej 
rżeń

cztą, jak nam telegrafują z Gniezna, JW. ks. 
Biskupa Cybichowskiego aż do granicy 
Księstwa. Dokąd się dostojny Kapłan udał, jesz­
cze nie wiadomo.

i me

Oto brzmienie adresu Biskupów an­
gielskich do Arcybiskupa kolońskiego:

na 1?ek.mo w»™«
bgizie występować z litą gwałtownością Przesyłamy najgorętsze pozdrowienie Tobie

i innym Biskupom braciom Twoim, mianowicie 
tym, którzy pzostają w więzieniu za to, że .......

przeciw Prusom, jak to świeżo uczyniły dwa dzien­
niki rosyjskie, dalej pragska P o 1 i t i k i lwowska 
Gazeta Narodowa, które to „pisma znane są 
z sympatyi dla Francyi i nie obce są jój wpły- Z głębi serca radujemy się wraz z Tobą, a za
się wszystko kończy ua Francyi i ona wszystkie-, T™Jem gdczySmy“1 z^elkióm^adowoienYem 

mu winna. , pochwalamy pismo, któreście przesłali rządowi

wom.“ Das ist des Pudels Kern — zawsze

Organ księcia Bismarcka, który dotąd nie Xskie™ ..............
może strawić uroczystego przyjęcia kardynała De- | ’.......... ’.......y........ 1 Soboru "i" c’ałego episko-
champs z rozkazu rządu belgijskiego w Mechh-; katolickiego. Co tam najbardziej uniesienie 
me a któreu wczoraj korciły honory, z akienn P ol)udził(," t0 szlachetne oświadczenie, mocą 
witały władze alfonsistowskie w Hiszpauktóreg0 upomjna^ ~
cyusza papieskiego, dziś mocno ubolewa nad tern, | kolegium o swobodę nieograniczoną w wy- j ahyście się przyłożyli do utwierdzenia pokoju,»
ze minister sprawiedliwości Cardenas zezwolił y-j następcy św. Piotra ze słusznego względu ' °;Kr 5 rnćoinia Joafei™» dla no« winrem
jątkowo na konferencye.Stowarzyszenia św. Win-; że koJe takiego prawa musi być wolne

*** 1 aa>niejszesopray-

zbawienie, która zagrzewa waszych księży. Ko­
góż nie uderzy przeciwieństwo między nimi a tą 
zgrają apostatów splamionych Simonią i już we­
dle prawa kościelnego zasuspendowanych od peł­
nienia kapłańskich i .pasterskich obowiązków, apo­
statów, którzy kalają i zbeszczeszczają świątynie 
Szwajcaryi wsparci na łasce i samowoli rządu. 
Ich zdrada haniebna uwydatnia jeszcze w oczach 
katolickiego świata Waszą żywą wiarę i Waszą 
wierność stateczną Chrystusowi Jezusowi, tudzież 
Namiestnikowi Jego na ziemi.

Zaczem wielebni i ukochani bracia, co dzień 
modłami uaszemi hierzemy udział w Waszej 
chwale i w Waszem prześladowaniu, prosząc Pana, 
aby przywrócił pokój Waszemu dostojnemu i tak 
nam drogiemu Kościołowi. Jeśli wśród Waszych 
utrapień i Waszych boleści miłość braci, którzy 
walczą wraz z Wami z całego serca może Wam 
przynieść nieco pociechy, bądźcie przekonani, że 
nigdy tego wyraźnego obowiązku naszego nie za­
niechamy.

" (Podpisy te same, co powyżój.)

’H

— Jezuici. W ogóle korci Nordd. Al Ig. 
Z tg duch katolicki, jaki panuje we wszystkich 
warstwach liiszpańskićj ludności, a który nie po­
zwala się spodziewać, aby nauki p. Reinkensa tak 
prędko u nićj wdzięczny znalazły poklask.

Minister spraw zagranicznych w Brukseli, 
lir. Aspremont-Lynden oświadczył na wczorajszćm 
posiedzeiru Izby belgijskiej, że tegoż same­
go dnia przesłał hrabiemu Perpoucher odpowiedź 
ua depeszę z 15 b. m. i sądzi, że w przyszły 
wtorek będzie mógł udzielić sejmowi w tćj mie­
rze objaśnień.

Z B a r,o d y douoszą o zaszłych tamże za­
burzeniach, które przecież nie noszą dotąd gro- 
źnćj cechy. Żona internowanego w Chunar Gui- 
cowara otrzymała rozkaz przybycia do Bombay, 
gdzie jćj wskazane będzie miejsce dalszego pobytu.

Dla tego, Bracie wielebny i ukochany, 
zważywszy7, że wasze przepiękne pismo wielce 
jest dla Kościoła użyteczne i przyczyni się do 
oświecenia i zbudowania wiernych, my Biskupi 
Anglii, postanowiliśmy7 pisma tego udzielić ducho­
wieństwu naszemu, aby było odczytane ludowi 
podczas uroczystego nabożeństwa.

W ten sposób i wedle gorącego naszego ży­
czenia stanie się jawnem wszystkim wiernym 
i niewierzącym w całej Anglii równie jak iwin-

Zwichuięcie pojęć.
Dziwnie się wszystko na świecie oi ¡re-schizmatykami przywiązanymi od dawna do błę-! "™ie się wszyto ua swieue -

dów swoich. U Was w Szwajcaryi nieprzyjaciele ńiło od c-tasu, kiedy logika chrzeseianska |J 
Wasi od dawna zeszli z dróg jedności i odbiegli • przestała być logiką spółeczeństwa europej-
wszelkiój prawdy objawionej. skiego. Mało jest jeszcze takich, którzyby »

Ci, co Was prześladują, są synami świata ■ gj stanowczo pojęć chrześciańskich wyrzekli; 
, ćw,a.a l.mugpo™ ™kt »jca
swojego. Ich umysł skrzy7wiony, ich serce ze­
psute i dla tego podwajają usiluości, aby wygnać 
mię Jezus i przeszkodzić boskiemu panowaniu 

Zbawiciela na ziemi. -Ckeą zrzucić z tronu Króla
nych krajach, że my bracia wasi, jesteśmi I wiekuistej chwały, aby ubóstwić państwo i składać

Dziś rano o godzinie 7 wywieziono po-

z wami całćm sercem a to i słowem i uczyn­
kiem.

W końcu nie wiedząc, jakimbyśmy sposo­
bem bezpiecznie przesłać mogli nasze braterskie po­
zdrowienie wszystkim innym Biskupom Niemiec, pro­
simy Cię, Wielebny bracie, abyś raczył w uprzej­
mości Twojćj i braterskiej łaskawości postarać 
się, by ten list nasz dostał się do wiadomości in­
nych Biskupów braci Twoich.

hołdy bogu-cezarowi. Zaprawdę, nieszczęsny oj 
ciec herezyi w Szwajcaryi, Kalwin, zaledwoby 
mógł rozpoznać swoich. On odmówił człowie­
kowi wolnój woli, jego potomkowie po duchu 
odmawiają i odbierają chrześcianom wszelką swo­
bodę.

Nie trwóżcie się, bracia najmilsi, to co się 
dzieje teraz, posłuży tylko do pokazania, jaka 
jest wiara Wasza i uwydatni gorliwość o dusz

wśród rewolucyjnego tohu-bohu światło nie 
weszło i nie rozdzieliły się żywioły. Ludzie 
tak nawykli do nauki Chrystusowej, tak 
wszystko tą nauką przesiąkło, że nie bada­
jąc początku zdań i przekonań, powtarzają 
często bezwiednie stare maksymy i wedle tych 
maksym postępują. Dopiero kiedy im co nie 
wygodne, kiedy co razi ich pychę lub ich 
namiętnościom zawadza, naówczas dziwują 
się skrupułom swoim i zuchwale niszczą to 
co pierwćj czcili.

13 WUEBXIl
Powieść amerykańska

przez
Lee Benedlc*.

(Dalszy ciąg. Zob. nr. 99.)
Mniejsza o formę w jaką się poświęcenie i za­

parcie siebie przyoblekają, należą one zawsze do 
najszlachetniejszych cnót, jakiemi się słaba ludz­
kość chełpić może. „Stary Ford“, jak go zwali 
koledzy, gdy szkoły kończył, stary, 441etni, siwie­
jący Ford, wydałby się godnym uwielbiania boha­
terem tym, którzyby znali tajemnicę jego życia, 
tak cichego i spokojnego na zewnątrz. Tajemnica 
ta jednak była z nim ciągle, nie opuszczała go ani 
w długich bezsenności godzinach, ani w jego snach 
niespokojnych, znosił jednak z niezrównaną cier­
pliwością te straszne udręczenia i człowiek ten 
o powierzchowności tak prostćj, nawet surowćj, 
przedstawiał aniołom widok godny ich spojrzeń.

Przy jednym z cichych placów, położonych 
między Corso a Kwirynałem, znajduje się miejsce, 
które ulubili sobie: słońce i ptaszęta, księża w dłu­
gich czarnych ubiorach i żebracy w łachmanach, 
miejsce to malownicze i powabne a nieznane ga­
wiedzi. Tam to w starym pałacu o szarych mu- 
rach i cienistych krużgankach, Ford wybrał sobie 
mieszkanie. Najął w nim kilka wysokich pokoi 
wyglądających artystycznie i napełnił je staroświe- 
ckiemi meblami, różnemi gracikami zajmującemi, 
które z wyborowym smakiem rozłożone, nadawały 
całemu mieszkaniu jakiś charakter oryginalny a po­
wabny. Okna wychodziły na plac, widać z nich 
było wieżyczki kościoła. Nieco dalćj, ogromny pa 
łac odwrócony od małego placyku ku Corso pano­
wał okolicznym domom wspaniałym, rysującym 
się na tle nieba frontonem.

„Tak to i ludzkość“, myślał Ford, „goniąc za 
ruchem i pałacami ze wzgardą odwraca się od te­
go, coby ją spokojem obdarzyć mogło.“

Walerya miała tćż tam swój apartamencik, 
w którym stósownie do woli mogła przyjmować 
przyjaciół albo tćż oddawać się samotnym za­
jęciom.

Ford i ona wrócili późno wieczór. Stary

Giovanni, totumfacki i tyran domowy, zapowiedział 
im zaraz na wstępie, że obiad nie wart już 
niczego.

— Wiedziałam, że się spóźnicie, zawołała 
miss Jemmima*), podnosząc głowę i opuszczając 
robótkę na kolana, mówiłam Giovanniemu i kaza­
łam dać obiad punkt o szóstćj, a tu już siódma 
dochodzi.

— Kazałaś przyspieszyć porę obiadową, bo 
wiedziałaś, że się spóźnimy, rzekł Ford uśmiecha­
jąc się, a Walerya położyła na kolanach staruszki 
kilka bukiecików fiołków.

— Zawsze lubisz się sprzeciwiać John; zu­
pełnie co innego chciałam powiedzieć. Ach! droga 
Walerko, co mi tu dajesz? pewnie w tych traw­
kach kryje się niezliczona liczba robaizkówl John, 
pewnieś za żebrakami gonił, założę się, że nie 
masz ani jednego penny przy sobie, a ubranie twe 
przyniosło woń okropną!... . ,

Dla uspokojenia jćj Ford zaręczył, że się na- J 
tychmiast przebrać pójdzie i dopiero wtedy zasią­
dzie do stołu.

— Nie spiesz się zanadto, apetytby cię opu­
ścił. Będziemy mieli ryby na obiad. Sama cho­
dziłam kupować je na Forum; ach, teraz pewnie 
obróciło się wszystko w garstkę węgli i popiołu.

— O nie, przechodziliśmy przez Forum, nie 
widzieliśmy ani śladu pożaru.

— Wszystko mięszasz twoim zwyczajem. Je­
steś nieznośnym John. Czyż mówiłam, że się Fo­
rum spaliło, powiedz Waleryo, czym mówiła coś 
podobnego? Chociaż nie żałowałabym wcale tćj 
szkaradnćj kupy gruzów. Spodziewam się, że Wik­
tor Emanuel każę te zwaliska rozrzucić, jeżeli ma 
taki nos, jak wszyscy ludzie, a przynajmnićj jeśli 
zdolnym czuć te zabójcze wyziewy, które się wy­
dzielają z tych stosów kamieni. A powracając do 
jego nosa, o święty Boże! cóż to za kalectwo 
mieć nos taki, jaki się widzi na jego portretach.

Ford odszedł do swego pokoju i powrócił, 
gdy&już panie siedziały u stołu. Od kwadransa 
mistress Sloman prawiła o najróżnorodniejszych 
przedmiotach a Walerya przytakiwała jćj tylko od 
czasu do czasu skinięciem głowy albo uśmiechem. 
Ford nagle zapytał:

— Powiedźcie mi; chciałybyście zwiedzić To­
skanią ?

— Dziwny jesteś, John, mówię o tćj rybie

*) Wymawia się Dżemajma.

a nie o Toskanii!
— Przepraszam, droga kuzynko, nie słysza­

łem. Ale sądzę, że bardzo byłoby nam przyjemnie 
lato spędzić w Toskanii, a może nawet się z tam- 
tąd i do Wenecyi puścić.

— Toby było przepysznie! zawołała Wa­
lerya. .

— A co ty na to mówisz, kuzynko Jemmina? 
zapytał Ford. . '

— Ach! mój Boże! ja już od wielu lat pędzę 
żywot żyda wiecznego tułacza, tak, że mi wszystko 
jedno, w którą się stronę udamy. Pewna jestem, 
że Giowanni wszystko popsuł! Nie, Bogu dzięki,' 
to nie. Wracając zaś do przedmiotu, kto nie' 
chce umrzeć z malaryi, musi ztąd wyjeżdżać; 
chciałahym skończyć przyzwoicie i po chrześciań- 
sku, gdyby tu jakakolwiek przyzwoita choroba 
istniała, ale czego oczekiwać po ludziach, którzy 
się tak żywią jak tutejsi mieszkańcy.

— A więc stanęło, rzekł Ford. Wyjedziemy 
w przyszłym tygodniu. Wiktor Emanuel ma przy­
być do Rzymu, mogłyby zajść jakie rozruchy.

—1 Biada nami! Z bombardowaliby Rzym tak 
jak Paryż! Każ zaraz wywiesić amerykańską cho­
rągiew w oknie John!

— Uspokój się, kuzynko, niebezpieczeństwo 
nie nagli. Zresztą będziecie we Florencyi, dokąd 
tuż za wami podążę.

— Jakto tuż za nami? Więc nam nie towa­
rzyszysz? Tego tylko brakowało. W takim razie 
ja tćż zostaję. Wolę znosić ukąszenia komarów, 
głód i bombardowanie. Wyszlij Waleryą z kim 
innym.

— Droga Jemmino, wiesz przecie, że nigdy 
lata w Rzymie nie przepędzam. Jeżeli wam nie 
towarzyszę, to tylko dla tego, że cbcę odbyć małą 
podróż do Niemiec. Ale dobrze, że o tćm my­
ślę, Waleryo, gdybyś do wód do Lukka pojechała.

— Lukka 1 nazwa tego miejsca przypomina 
mi biednego Shelley, odrzekła. Wszak on...

— Wasi wszyscy poeci, to nudne facyaty, 
zawołała mistress Sloman wzruszając ramionami. 
Ale, John, zkąd ci się bierze ta podróż do Nie­
miec? .

— Poświęcę jćj najdłużćj 3 tygodnie. Obie­
całem Startweltowi, że go odwiedzę.

Nie mówił John całćj prawdy, nie wyznał, 
że niekiedy czuje, jak już bolesna jego tajemnica 
wybuchem grozi; nie chciał rzucić cienia na ja­
sne, spokojne życie Waleryi; oddalał się, bo mu

zaczynało sił do dłuższego milczenia brakować.
Wstając, dodał:
— A teraz, zapalam cygaro, radzę więc wam, | 

uciekajcie.
Blizkie rozstanie usposobiło obie kobiety do 

pobłażliwości. Prosiły go, żeby przyszedł palić do 
salonu.

— Firanki przesiąkną nieprzyzwoitą wonią, 
Jemmino, odpowiedział. Pomyślcie, co zawstyd 
dla was jutro, jeśli was kto odwiedzi.

— Niech sobie myślą co chcą, choćby córka , 
Wielkiego Mogoła przyjść miała, nie dbam o to, i 
rzekła dumnie Jemmina.

I musiał ustąpić.
Wieczór przyjemnie minął. Ford uspokoił 

się nieco, uważał sobie za szczęście, że Walerya 
przynajmnićj się pod jego dachem znajdowała. 
Ale nie mógł jćj tak zatrzymać na zawsze, myśl ■ 
ta trapiła go ciągle i czuł, jak serce w nim za- ' 
mierało.

Mistress Sloman wpadła w zupełne milczę- ! 
nie, które zwykle u nićj następowało po wygada­
niu się. Kiedy w milczeniu druty w palcach 
szybko obracała, Ford i Walerya rozmawiali ze 
sobą otwarcićj niż wielu przyjaciół, bo z całą ufno­
ścią i wylaniem się dwóch dusz zupełnie się poj­
mujących.

Przyszła chwilafrozejścia się. Ford wziął rękę 
młodćj dziewczyny i trzymając ją w s vych dło­
niach, zapytał:

— Czy jesteś szczęśliwą, dziecię, czyś pe­
wną tego?

— Najzupełnićj pewną, John, odrzekła, i to­
bie me szczęście zawdzięczam; bez ciebie nigdy- 
bym nie była przemogła mego złego, zaraźliwego 
usposobienia To tćż ci z całćj duszy wdzięczną 
jestem, drogi przyjacielu.

— Bądź szczęśliwą, tego tylko pragnę. Do­
branoc, niech cię Bóg strzeże i niech ci błogo­
sławi! i

Odeszła, przejęta i zdziwiona niezwykłćm 
Forda wzruszeniem, i wkrótce zasnęła śniąc 
o przyszłości, tak świetnćj w oczach młodocianych. 
Ford długo czuwał, powtarzając sobie, że wystar­
czyć mu powinno to trochę słońca, którćm rozja­
śnił życie biednćj dziewczyny. Czyż przokonanie, 
że został jćj użytecznym niczćm było? Czyż miał 
się zastanawiać nad *tą cokolwiek większą lub 
mniejszą ilością cierpienia, które go osobiście do­
tykało ? (Ciąg dalszy nastąpi.



z
Śmiało twierdzić możemy, że wszystko 

co zacne, co szlachetne, co delikatne, co mi­
łość podsyca, co samolubstwu przeszkadza, 
wysnuło się z chrześciaństwa. Prawda, po­
gaństwo pojmowało i szanowało niektóre 
wzniosłe uczucia, lecz nie znało bezintere­
sowności, nie znało cichych cnót i zasług ci­
chych. Zresztą nie było tam téj całości oso­
by, jaką widzimy u Świętych Kościoła na­
szego. Surowy Katon lichwą się bogacił. 
Bądź co bądź pogaństwo dzisiejsze, wykluwą- 
jące się coraz zuchwałej i w stósunkach pu­
blicznych i w życiu prywatnćm, niższe jest 
jeszcze od pogaństwa rzymskiego. Sobkow- 
stwo i materyalizm, oto jego charakter i dą­
żność ostateczna.

Kiedy przymierzamy pewniki popłatne 
dzisiaj do staréj prawdy, którą Kościół prze­
chowuje i której broni od wszelkićj skazy, 
a nam chrześcisnom nie godzi się mieć inne­
go critérium, to widzimy, jak daleko część 
dzisiejszćj spółeczności odstąpiła od tego, co 
rzetelne, co proste, co zacne i co delikatne. 
Potężni tego świata siłę stawiają przed zasa­
dami, sukces przed sprawiedliwością. O prawo : 
„kochaj bliźniego jak siebie samego,“ o prze­
pis: „Nie czyń drugiemu, co tobie nie miło“ 
nie pytają się, względność, wyrozumiałość, 
uszanowanie dla cudzych przekonań uważają 
za stary przesąd, grzeczność i przyzwoitość 
nawet w chwilach rozdrażnienia na bok od­
kładają. Darwinizm owładnął ich sumienie, 
wbrew prawu miłości chrześciańskićj wierzą, 
że silniejsze organizmy mają prawo pochła­
niać słabsze, ich pycha nie przejednana ła­
miąca wszelki opór i wmawiająca w siebie, 
że jej wolno nienawidzić wszystko to, co się 
opiera, chętnie słabym i niepokonanym rzuca 
krwią przesiąkłe wyrazy: biada zwycię­
żonym.

Czytajmy uważnie rozprawy w parla­
mentach. Wszystkie odcienia liberalne zga­
dzają się na jedno w Berlinie, Paryżu, Wie­
dniu, na Monte Citorio w Rzymie, że trze­
ba okiełznać i pozbawić żywotności Kościół 
katolicki, aby go potćm całkiem obalić. Ku 
temu i ministrowie i deputowani skoro wła­
dza dostanie się w ręce liberałów, nie wzdry- 
gają się przed żadnym sofizmatem, przed ża­
dnym gwałtem nie cofają. O jedną rzecz 
tylko troszczą się; puścili z dymem lub w 
toni głębokiój utopili to, co stanowiło funda­
ment tradycyjny, jedynie bezpieczny7, teraz, że 
nie mają zasad i przekonań do postawienia 
w miejsce tych, które namiętnościom swoim 
na ofiarę rzucili, wznoszą mozolnie zręby 
prawodawstwa opartego na ideach pogańskich, 
ideach bezwzględnych, subtelnych, wyklucza­
jących prawo boże i prawo przyrodzone, for= 
mułkami zastępujących czerstwe pojęcia su­
mień i rozumów. Robota taka wznawia cza­
sy bizantyńskie i do znikczemnienia bizan­
tyńskiego, równie jak do wielkich przewrotów 
spółecznych sprowadzi.

Póki liberaliści byli w opozycyi, póty 
prawili o postępie, o miłości, o szczęściu dla 
wszystkich. Niechno który rząd pozwolił so­
bie jakiej arbitralności, niechno gdzie pojawił 
się fakt, który można było wytlómaczyć jako 
naruszenie wolności sumień, niechno ktoś na 
swobody konstytucyjne palec zakrzywił, niech- 
no pociągniono do odpowiedzialności redakto­
ra którego z liberalnych dzienników, niechno 
skazano jakiego spiskowca, co chciał obalić 
istniejący porządek rzeczy, niechno skorzysta­
no z jakiéj zbrodni pojedyńczój, aby swobód 
ukrócić, niechno zamknięto jakiego dzienni­
karza w więzieniu, zaraz powstawała wrzawa 
na całćj linii i walono taranem w organiza- 
cyą społeczną, przedstawiając, że to naj­
straszliwsza tyrania. Skrupulatność i deli­
katność liberalnych przekonań dochodziła wte­
dy do purytanizmu, lubowała się w odcieniach 
i stroiła się w najwymyślniejsze wykwinty. 
Ileż to we Francyi n. p. za restauracyi na­
gadano się i napisano o prawie podejrzanych, 
o procesach przeciw dziennikom na zasadzie 
tendencyjności artykułów i o tylu innycK 
rzeczach, które dziś liberalizm zwycięzki za 
fraszki poczytuje!

Obecnie liberalizm przystaje na wszyst­
ko, co kiedyś potępiał, usprawiedliwia wszyst­
ko, co kiedyś uważał za naganne, obala 
wszystko, co czcił przed laty. Widząc to, co 
się dzieje, każdemu nasuwa się zapytanie, 
azali liberaliści z dobrą wiarą w opozycyi 
walczyli i czy im kiedykolwiek chodziło o co 
innego, jak o panowanie.

Liberalizm żyje kłamstwem i jest kłam­
stwem, to jego najwybitniejsza cecha, i w tćm 
jest podobny do książęcia kłamstwa, co na 
początku wieków bunt przeciw Bogu podniósł.

Udaje miłość swobody, tolerancyi, równou­
prawnienia, łudzi obietnicami szczęścia, zapo­
wiada hyperborejskie czasy, a kiedy obraca­
jące się koło fortuny, raczej dopuszczenie Bo­
że do steru go wyniesie, co prędzej zaprowa­
dza przymus, gwałt, dyktaturę. Tak było za 
rządów tych ministrów, którzy z encyklopedy­
stami trzymali, tak za wielkiéj rewolucyi fran- 
cuskiéj, tak w r. 1848, tak na całym niemal 
świecie dzisiaj.

Zdumienie przejmuje, kiedy się słyszy 
mowy reformatorów, co tylko burzyć umieją, 
kiedy ludzie wysoko postawieni twierdzą, że 
nie ma różnicy między przekroczeniem polity- 
czném a zbrodnią zwyczajną (gdyby coś po­
dobnego powiedział był pan Peyronnet lub 
ks. Polignac we Francyi, jaka zgroza byłaby 
ogarnęła Benjamina Constant, jenerała Foy, 
Manuela, i jakby cała Europa zatrzęsła się 
była ich oburzeniem), kiedy naczelnicy stron­
nictw stawiają prawo wyżej od Boga i od 
Kościoła, kiedy dawni trybunowie, zwolennicy 
nieograniczonej wolności, żądają, aby sumienia 
zdały się im na łaskę lub niełaskę, również 
kiedy przedstawiciele sprawiedliwości w ka- 
żdćm słowie jak za czasów, które Tacyt opi­
sywał, winę upatrują i o surowe kary naglą, 
albo kiedy, niepomni nauki chrześciańskićj, 
że każda dusza ma nieskończoną cenę wobec 
Boga, wnoszą o mnożenie przeszkód do udzie- 

’ lania sakramentów i o coraz surowsze zakazy 
dla tego, żeby ludzie, pozbawieni pomocy du­
chownej, widząc umierających bez religijnych 
pociech, stadła bezślubne, dzieci nieoehrzcone, 
co prędzej opór złożyli.

Zaprawdę, zwichnięcie pojęć do stra­
sznych, do potwornych doprowadza następstw 
i coraz jaśniej daje ludziom widzieć ciężkie 
chłosty Boże w przyszłości.

Jest jeszcze jeden kraj, w którym pomi­
mo rozmaitych wielowrotów i częstych zwą- 
tleń pojęcia chrześciańskie przechowały się 
i w instytucyach i w życiu powszednićm, kra­
jem tym Anglia. Prawda, w ostatnich cza­
sach namiętności protestanckie, obudzone po­
stępami katolickiego Kościoła, usposobiły An­
glików do pobłażliwości a nawet do pewnego 
współczucia dla polityki, która stała się mło­
tem, bijącym w skałę Piotrową, wszelako, 
gdyby kto zadał sobie pracę i wyłożył »An­
glikom dobitnie a po prostu, jakie maksymy, 
jakie prawne pojęcia i jakie praktyki prze- 
magają dziś w sferze politycznej i w sferze 
sądowniczej w Prusiech, jesteśmy przekonani, 
że z za cieśniny kaletańskićj dałyby się sły­
szeć głosy surowego napomnienia i poważnej 
nagany.

Nam wystarcza nasze chrześciańskie cri­
térium, wystarcza ten katechizm, którego le­
psze poznanie tak słusznie jeden z mówców 
katolickich sternikowi nawy niemieckiej zale­
cał. My, kiedy słyszymy, co się mówi, i wi­
dzimy, co się czyni, musimy, skoro sprawy 
wedle świętej naszćj sądzimy nauki, dojść do 
przekonania, że pojęcia, przeważające dziś w 
sferach liberalnych, pojęcia, wedle których 
kształtuje się polityka czasu naszego, zwi­
chnięcia serc i umysłów dowodzą.

KORESPONDERCYE KURYERA FOZNAN8KSEGP.

Z parafii, 30 kwietnia.
(O Jubileuszu).

Cały świat katolicki gotuje się obecnie do go­
dnego obchodzenia Jubileuszu, aby zeń jak najobfi­
ciej korzystać. Po ukończeniu spowiedzi wielkano­
cnej rozpoczął się i u nas czas Miłościwego 
Lata. Jesteśmy w nieszczęśliwćm położeniu, że 
nie mamy kościelnego organu, w którymby, jak to 
gdzieindziej się dzieje, sprawie tćj ważnćj baczną 
i w jak najszerszej mierze poświęcono uwagę, aby 
duchowni najpierw, a potćm i świeccy wszechstron­
nie się pouczyli o tćm wszystkićm, co się do Jubi­
leuszu odnosi. Książeczka jubileuszowa ks. profe­
sora dr. Dziedzińskiego, o którćj była już wzmian­
ka w Kury er ze, podaje ścisły i gruntowny wykład 
nauki katolickićj *) teraz tylko w teologiczne for­
muły ujęte prawdy obszernićj ludowi tłómaczyć na­
leży. Prosimy teologów, by zechcieli jak najczę- 
ścićj rozstrząsać publicznie tę świętą sprawę; po­
trzeba nam wszystkim jasnego rozumienia, pewno­
ści w orzeczeniach, niemnićj zachęty do gorliwości, 
aby Jubileusz dla duchownych i dla świeckich stał 
się obfitym w błogosławieństwa boże.

Ażeby dać początek, pozwalam sobie poniższe 
skreślić uwagi, które wszelako w pierwszćj linii du­
chowieństwa samegoż dotyczą.

1) Od duchownych zawisło, azali rok bie­
żący dla nas wszystkich prawdziwie Miłościwćm 
Latem będzie. Kościół otworzył już skarbnicę łask 
swoich przeobfitych. Teraz więc rozpoczyna się czas 
pracy, czas żniwa znojnego dla pasterzy dusz.

*) O ileśmy uważali, jedna tam tylko wkradła się 
omyłka. Powiedzianem jest, że dla dostąpienia odpustu' 
trzeba być wolnym od grzechu powszedniego. Otóż Ko« 
śeiół tak wiele nie wymaga.

Hic labor est: im większa gorliwość, tćm trud 
sumienniejszy, tćm zupełniejszym będzie ten 
zupełny Jubileusz. Tantum enim boni, mówi 
Leon XII, ex solemni hac anni sacri cele- 
bratione percepturi sunt popnli, quantum 
diligentiae studiique ad se praeparandos 
adhibuerint, itd.

Czegóż tedy głównie nasamprzód w tym świę­
tym czasie potrzeba? ku czemu obracać wszelką 
usilność pasterską? Owóż kazania, nauki, ka- 
techizacye to pierwsze miejsce dzierżyć powinny. 
Tak jest, kazania i katechizacyel Jeżeli 
kiedykolwiek słowo boże z ust kaznodziejskich pu­
szczane, na czasie jest i nieodzowne, tedyć ninie, 
aby, ni to pługiem jakim pruć rolę serc ludzkich 
i układać równe skiby, aby zszedł plon obfity na 
chwałę Bożą i na pociechę Kościoła. Tak rozu­
miem, że każnodziejstwo i katechizacya niemal we 
wyłączną ma iść w posługę Miłościwego Lata. Nie 
luźne, nie dorywcze, przypadkowe mają być mówki, 
kazańka, ale systematyczne, ale dobrze uporządko­
wane — tak samo i katechizacya.

Trzeba się nad tćm każdemu poważnie namy­
ślić, zastanowić, ciąg jeden, cyklu3 zaokrąglony ka­
zań ułożyć, aby z jednćj strony znać było staran­
ność kapłańską, z drugićj skutki dla słuchaczów 
błogiemi się okazały. Ktoby to wszystko brał lek­
ko, leniwo, po staremu i od niechcenia — pożal się 
Boże, i ten czas łaski przeminąłby, jak tyle innych 
przeszło i przemija, albo całkiem bez śladu, albo 
jeno z sporadycznym — dla tćj lub owćj staran­
niejszej duszy — pożytkiem. Tu ma miejsce Skar- 
gowska senteneya: z jakićm wiadrem idziesz do 
studni, tyle naczerpiesz; z wielkićmli a obszernćm 
wiele nabierzesz, z małćmli — mało poniesiesz do 
domu. Obracam w kółko jednę i tę sarnę myśl, 
by właśnie teraz zakasać poły, piersi nie szczędzić 
— claraa ne cesses.

Układ kazań podaje samaż Encyklika papie­
ska. Temata mogłyby być następujące:

a) Nauka wstępna według Encykliki Ojca 
świętego- „Miłościwe lato" rozpoczęło się. 
Znaczenie: a) wogólności, b) obecnie za dni na­
szych Możnaby tćż na wstępie historyczny dać 
wywód: Figura Jubileusza w St. Testamencie - 
dokonanie jego w N. Zakonie. Jak obchodzono, 
z jakim pożytkiem i z jaką uroczystością dawniej­
sze (Historyczne data podał tu K u r y o r za 
Wiadom. kościeln. i Germania). Za­
chęcenie do godnego obchodu niniejszego Jubileu­
szu (Luc. 4, 19). Może to ostatni — może um- 
rzem bez pomocy duchownej 1... Następne temata 
według Encykliki Leona XII.

b) Potrzeba pokuty. Ufaj synu, odpuszczają 
ci się grzechy. (Sibi igitur aż do It a in­
ter na e).

c) Sakrament Pokuty Kondycye spowiedzi 
i t. d. (Ustęp Ita internae) — kilka 
kazań.

d) „Confessionem generałem per saepe 
utile esse, certis autem in casibus omnimo ne­
cessarians." Praktyczne wskazówki o spowiedzi 
jeneralnćj.

e) „Ablata per absolutionem culpa, aeterna- 
que poena condonata, temporalem pleruroque su­
per esse.“ Kazanie pierwsze o Odpuście. 
Thesaurus ecclesiae. — Jubileusz.

f) Warunki do dostąpienia Jubileuszu (zob. 
Encyklikę Piusa IX). „Datę operam, ut intelli- 
gant, qua ratione, quo ordine... sint exequenda.“

g) Odwiedzanie kościołów — znaczenie, wa­
żność. Wykład modlitw jubileuszowych, w któ­
rych wszystko się mieści. Zachęcenie do święte­
go zawodu w modlitwie. Papież modlący się 
i wojujący Kościół, midlący się razem z Papie­
żem. Położenie Kościoła... (Ustęp: Discant, suppli- 
cationes hasee...)

h) Za wielkie łaski, małe uczynki — ale 
najskuteczniejszy między niemi: Komunia św. 
(Ustęp: QuodsiiAtqueadhoc).

i) Kazanie na zakończenie: „Jubilaci fructus 
etiam in posterum permaneant." Po czćtn poznać, 
że parafia godnie obchodziła Jubileusz? Napom­
nienie do wystrzegania się grzechów głównych 
w ogóle, a w szczególności zachęta do cnót prze­
ciwnych.

Trzeba się rozczytywać w Encyklice Leona XII. 
Jako źródła posłużyć mogą: Katechetyczny wy­
kład Debarba, Schustera, książeczka ju 
bileuszowa ks. prof Dz. O odpuście czytaj: 
Maurela, Menne’go; O skrusze: Pa­
rafia bez Pasterza.

Haec meditare, inhisesto, s a - 
cerdos Domini! Co za pociecha dla ka­
płana, gdy na końcu Miłościwego lata 
może sobie powiedzieć: we wszystkićm 
spełniłem wolą Kościoła! Co za balsam, jakie 
pokrzepienie dla sferca nieść ze sobą i w sobie 
podobne świadectwo: in carcerem, lub in exifium!

Czas majowego nabożeństwa bar­
dzo się nadaje do pracy jubileuszowćj. Prawie 
wszędzie u nas ono zaprowadzone, roboty w polu 
ustały, pora wesoła, pogodna, lud chętnie garnąć 
się będzie do kościołów. Ale potrzeba pociągnąć, 
zachęcić serdecznie! Przez cały miesiąc dzień 
w dzień nie ustawać. Czyby, i jak niektórzy do­
świadczeni radzą, ze względu na wieczorną dobę, 
jednego dnia dla mężczyzn, drugiego i tak kolejno 
dla niewiast urządzić nabożeństwo, nie chcę roz­
strzygać. Mam zaufanie 'do ludu i sądzę, że tego 
nie potrzeba — jest to zresztą kwestya — se­
cundum quid.

Ale pod chorągwią, pod opieką „Królowćj 
Maju" wiernych na gody jubileuszowe zapraszać, 
to rzecz ważna. „ Marya u swego Syna Hospo- 
dyna — ziści nam — spuści nam — zbożny 
czas" — taką mam nadzieję, za świętym naszym 
Wojciechem...

Berlin, 30 kwietnia. 
(Obrazek piąty z poselskiój Izby pruskiój.)

Otóż zawieszam piąty obrazek na ścianie

Prawdy. Zawieszam go zaś tuż obok poprze­
dniego, gdyż się oba i pod względem treści i pod 
względem kolorytu nawzajem uzupełniają. Wy­
pada mi nawet pewne niedopatrzenie się poweto­
wać. Kreśląc szybko ostatnią kompozycyą, stępił 
się przy końcu rysunkowy ołówek, za czćm poszło, 
iż wizerunkowi brakuje u spodnićj ramki cieniowa­
nia, które całości potrzebne.

Przyzwoita i należycie wyedukowana „oby­
watelka berlińska“ (B e r 1 i n e r B ii r g e r Z t g), 
połajawszy ogólnie mameluków i kozaków 
papieskich, którzy się o białym dniu, mimo 
licznćj polieyi niemieckićj, wdarli aż do samego 
centrum sejmu pruskiego z pikami, nie przepo- 
mniała przy tćj sposobności szczegółowo: barona 
Schorlemer-Alsta i Windthorsta, zwiąc pierwszego 
patentowanym rzymskim śmieszkiem, 
a drugiego małym człowieczkiem, cho­
ciażby chciał uchodzić za watykańskiego Ober- 
Sprechera. Żal mi szczerze obydwóch, boć 
taka cenzura nie rekomenduje dzisiaj nikogo i ni­
gdzie! Lecz cóż robić? przecież to era wolno­
ści i równości! A o wolność i równość idzie 
każdemu — nawet obywatelce berlióskićj, która 
w przywołanym już artykule: Nagrobki na­
szćj dawniejszćj głupoty, tak dalćj 
rzecz swą wykłada:

Wrzelka zmiana konstytucyi zawiera w sobie coś 
przykrego. Konstytucya państwowa powinna być pod­
waliną całój budowy prawnój; nie dobrze zatóm tą pod­
waliną wstrząsać, lub o nią frymarczyć. Lecz, jak wszy­
stko na tym świecie, zatśm i konstytucya krajowa pod­
lega rozwojowi i potrzebuje rozwoju; jeśli tedy przed­
sięwzięta poprawa je3t ku dobremu, chętnie ją przyjąć 
należy.' Ponieważ nieszczęsna plątanina religli z Kośeio« 
lem, pokutująca aż do ostatnich czasów teoretycznie 
u mężów stanu i polityków, i w naszćj się fundamental« 
nćj objawiła ustawie państwowój, przeto nakazuje roz­
tropność: aby wszystko co kościelne znów 
z nićj wyskrobać. Nietylko szkoła: wszelkie inne oby­
watelskie i państwowe urządzenia, nie wyłączając kon­
stytucyi samćj, muszą się stać bezwyznaniowemu

Ala skamieniałe głowy mr i kliwyeh ultramontanów 
pojąć nie umieją, mimo przekonywających pouczeń: że 
wolność kościelna i wolność religijna 
tak się od siebie różnią, jak ziemia od 
nieba! Artykuł 12 konstytucyi, omawiający wolność 
religijnego wyznania, stanowi w rzeczy samćj węgielny 
kamień obywatelskich swobód, co się przecież o artyku­
łach: 15, 16 i 18 powiedzieć nie da, gdyż one poręczają 
nieograniczoną wolność kościelności, która jest 
grobem wolności rebgijnćj...

Dla czegóż dzieciaka nie nazwać po właści- 
wćm imieniu? Czy by autor powyższych rozumo­
wań istotnie miał nie znać przepaści między swy- 
wolą a wmlnością: tą wolnością, która przed ża­
dnym bożkiem ziemskim nie zgina kolan; która 
się i w obeć majestatu brutalnego państwa 
umie dopomnieć o wartość człowieka, powołując 
się na jedyny i najwyższy majestat pra­
wdziwego Boga! Czyby mu była obcą pewność: 
że tylko zdrowie moralne, którego się po za re- 
ligią daremnie szuka, wyzwala na prawdę indywi­
dua i ubezpiecza trwały byt narodom? Nam sztu­
czne i naciągane wywody autora przypominają 
wielce trafny ustęp z „Chmur“ Aristofanesa, który, 
wprowadziwszy na scenę wyobraziciela sofi­
styki, tak odnośny dyalog między niesprawie­
dliwym a sprawiedliwym kończy. — Sprawie­
dliwy:

Pfe! jasże swąd niedorzeczności mą głowę zawraca,
O! podajcie mi co prędzćj spluwaczkę.

Z drugićj strony warczy na dnie tćj ber- 
1 i ń s k i ć j m e 1 o d y i ton jakićjś trwogi; od­
zywa się tam głos złego sumienia. I nie dziw: 
niezbożny zawsze się obawia pomsty 
a zewsząd go straszą utrapienia, bo 
wyciągnął przeciw Bogu rękę swą 
a przeciwko Wsz e chmogącemu wzmo­
cnił się. Strach zaś, mówi stare nasze przy­
słowie, duże ma oczy. Takie więc oczy przyglą­
dały się niedawnemu zjazdowi króla włoskiego 
z cesarzem austryackim na italskićj ziemi, gdzie 
lud witał monarchów niemal z zapałem. A że 
w żywym organizmie ludzkim, jak twierdzi święty 
Paweł, wszelka radość i wszelki smutek całemu 
się udziela ciału, przetóż słyszały i uszy: że naj­
świeższe noty pruskie ani w Rzymie ani w Bru­
kseli nie doznały łaskawego przyjęcia. Pojmujemy 
tedy zgrzyty butnego liberalizmu niemieckie­
go; pojmujemy takowe tćm więcćj, iż i sfery kan­
clerskie kwaśny zawiał podobno humor. Czy go 
zmieniła lub czy go zmieni prywatna wycieczka 
niemieckiego cesarzewicza do Neapolu, gdzie spot­
kał Wiktora Emanuela, trudno dzisiaj wiedzieć. 
Lecz nie trudno oynajmniój poznać, iż mowa księ- 
cia Bismarcka, wygłoszona dnia 14 b. m. w Izbie 
panów, dziwne na frakcyach liberalnych wywarła 
wrażenie. Jawne i urzędowe jakoby pobratanie 
się żelaznego kanclerza z posłem Maltzanem za; 
niepokoiło wielce kulturną falangę; jćj 
członkowie nie mogą jeszcze odtąd przyjść do sie­
bie, nie umieją i nie mogą pokryć pewnego febry­
cznego paroksyzmu, któremu ulegli.

Co do nas: nie formułujemy żadnych pod 
tym względem wniosków wyraźnych, nie układamy, 
jak inni, stałych kombinacyi, choć się domyślamy 
tego i owego — zwłaszcza, że podobnego rodzaju 
domysły wolne są od cła. Natomiast podnosimy» 
czegośmy zresztą już w przeszłym obrazku do­
tknęli, rówtie ważną, może najważniejszą nótę 
parlamentarnego koncertu, któryśmy dnia onego 
słyszeli; podnosimy religijny akord muzyki ksią- 
żęco-kanclerskićj. Główny doradzca korony po­
chylił się wyraźnie na owym dniu pamiętnym ku 
stronie konserwatywnćj, motywując zwrot swój 
otwartćm wyznaniem protestantyzmu, tak jak on 
protestantyzm ze stanowiska polityka-dyplomaty 
pojmuje. Główny doradzca korony, zabłąkawszy 
się między groby Lutra, Kalwina i Zwinglego, za­
klął ich duchy i powołał na pomoc do walki, 
z powszechnym, rzy(msko katolickim 
Kościołem! Czy duchy usłuchają? czy będą 
powolne? Nie prorokuję, gdyż się ani do wiel­
kich, ani do małych nie liczę wieszczów. lyle 
wszelako pewna, iż p o z y t y w n i, religijni® 
usposobieni ich następcy i zastępcy dzisiejsi



nie przyjęli zaproszónia, a może go się, pouczeni 
historyą, i bardzo zlękli. Bo z twardój mowy ks. 
kanclerza dolatuje i ich i nas dreszczem przejmu­
jąca, choć obecnie jeszcze przytłumiona melodya 
z chorału Hugenottów: „O! broń mnie, broń 
— Ty mocny Boże!“

I przeciw komuż to kanclerz niemiecki, ta- 
kićj opieki żąda? Ten kanclerz, który jest oto­
czony wszelaką świetnością ziemską, i który się 
opiera na milionowćj armii, czekającej skinienia 
do boju! Czy przeciw Biskupowi rzym­
skiemu, pozbawionemu władzy i broni docze- 
snćj, a żyjącemu jedynie jałmużną wiernych? Czy 
przeciw katolickiemu ludowi pruskiego królestwa, 
który się legalnemi środkami domaga: praw su­
mienia i poręczonój mu uroczyście swobody reli­
gijnej ? Czy przeciw kapłanom tegoż katolickiego 
ludu, którzy się skutkiem ustaw, wydanych pod 
tytułem „wyłącznego majestatu państwa" tułają 
na wygnaniu, a ci, co pozostali dotąd jeszcze po 
parafiach: albo już są we więzieniach, albo wię­
zienia wyglądają?

Musi tedy być inna, daleko głębsza przyczy­
na, która sieje niesnaski, waśni zgodnych dawnićj 
mieszkańców, rozdziera wszystkie spójnie' spółe- 
czeństwa, zakłócając nawet i pokój domowy. Myśmy 
już dawnićj na nią wskazali — a wskazywało, 
prócz nas, dość wielu. Myśmy przed trzema laty 
orzekli:

Skoro się człowiek wyniósł u siebie i dla siebie 
do bóstwa, czemużby się atrjbucyi tego bóstwa miał po­
zbywać w państwie, które mu ostatecznie nastręcza środki 
wykonywania swój władzy z całą wszechmocnóścią. Sta­
ło się tóż rzeczywiście: państwo Bogiem, objawiającym 
się przez lud po parlamentach 1 w prawodawczych usta- 
wach. więc mistrz panteistycznój wiedzy, tytułowany 
„n adv/ o rn y.m filozofem pruski m,” głesil z ka­
tedr • berlińskiój teoretycznie, zwiąc państwo: inka r na* 
cyc. idei moralnój, uosobis^tnieniem się przedmio­
towego du eha, to zamieniającwpraktykęjego uczniowie 
na skrajnój lewicy popychając indywidua, familie i na­
rody do nihilizmu. Jaki Bóg, taka religia, i takie su­
mienie. Te pierwiastkowe, pryncypalne siły układały 
zawsze ostatecznie sprawy ludzkie, gdyż stósunek czło­
wieka względem Boga, kędąc najwyższym i najgłębszym, 
oddziaływa stanowczo na wszystkie stósunki życia, nie 

.wyjmując nawet stósunku do natury. Bóg zaś pantei- 
stów jest bogiem strasznie twardym, zimnym, głuchym, 
nieokreślonym — a grubo fat listycznym. Jest onym 
bogiem, który z Kom. Ujejskim na każdym kroku za 
nami woła: „Czy chcecie, czy nie chcecie, 
czóm ja kazał, tóm będziecie!" Bóg pantei- 
stów, nie dbający ani o własną osobowość, ani o osobi­
stą wolność i godność człowieka, znosi zasadniczą różnicę 
pomiędzy dobrem a złem, pomiędzy prawem 
a bezprawiem, pomiędzy występkiem a cnotą. 
Bóg panteiatów, jak mówi Goethe w WertherzC: „to 
wiecznie połykający i wiecznie przeżu­
wający potwór“, który sam bez sprawiedliwości, 
miłości i świętości, sprawiedliwości, miłości i świę­
tości od nikogo nie wymaga, gdyż tych zna­
mion duchowego życia wcale przedmiotowo nie zna. 
Tam zaś, gdzie się w nigdy nieskończonym, logiczno- 
dyalektycznym procesie świata poznaje, poznaje się dla 
tego, aby nam z gorzką ironią oznajmić: wszystko, 
co rozumne, to i rzeczywiste, a wszystko, co rzeczywiste,
to tóż i rozumne...... (Zob. przemówienie moje dnia 6
listopada 1872 roku na kongregaeyi dekanalnój. Poznań, 
u Merzbacha),

Rozumiemy przeto zwolenników onćj skrajnój, 
religijno-filozoficznój — a na materyalizmie koń- 
czącćj lewicy; lecz trudniój zrozumieć i w litera­
turze i po sejmach stronnictwo liberalno-narodowe, 
któreby rade pewne przynajmnićj odłamki z chrze- 
ściaństwa uratować, a które pospołu z tamtemi 
ścisły zawarło sojusż przeciw Kościołowi wobecnćj 
walce. Pokazuje się, iż nie tylko im obojętne 
przestrogi, które pod tym względem daje ewange­
lia, ale nie dość ceniony międzynarodowy poety­
czny utwór wspomnianego wyżćj Goethego, utwór: 
»Fausta." Tak daleko zapomina się każdy 
patryotyzm, oderwany od wspólnego wszystkim lu­
dom źródła żywota ; oderwany od najwyższćj i naj- 
głębszój, a odradzającćj i pojedyńcze osoby i całe 
społeczeństwa, prawdy.

Patryotyzm, nie posiłkujący się ciągle spra­
wiedliwością i miłością Boga, zapoznawał zawsze — 
świadczą o tóm i stare i nowsze dzieje — spra­
wiedliwość i miłość względem bliźniego. Stając 
się zaś niepomiarkowanie chciwym wyłącznie dla 
siebie, umie tylko być innym okrutny. Lecz 
w tym grzesznym egoizmie mieści się prędzćj czy 
późnićj i własna śmierć jego, jako tóż i śmierć 
każdego z osobna. Wszelka pożądli­
wość wygórowana i wyrafinowa­
li a , zabija się przy końcu sama; tylko stopnie 
i właściwości samobójstwa są różne. Na pożegna­
nie dzisiejsze po dość długićj pogadance, te jesz­
cze wyrazy Jezajaszowe: Przetoż słu­
chajcie słowa Pańskiego, mężo­
wie naśmiewcy, panujący nad lu­
dem, słuchajcie wy, coście poło­
żyli kłamstwo za ucieczkę swoję, 
a pod fałszem utailiście się: Oto 
wykonam sąd według sznuru i spra­
wiedliwość według wagi; a po­
tłucze grad wasze nadzieje omyl­
ne, i porozumienie wasze z pie­
kłem nie ostoisięl Ileż tu dla wszyst­
kich i dla każdego pojedynczo pocieohy, lecz ileż 
zarazem i ostrzeżenia, kto ostrzeżeniu takićj po­
wagi przystępny.

iiryir mieiscowy i jrowoMiiiy.
* Doniesienia urzędowe. Naj. Pan raczył mianować 

starostę hrabiego Westarp w Hildesheim prezesem re« 
jencyi w Gąbiniu a prezesa policyi P i 1 g r i m w Kró­
lewcu starostą w Hildesheim.

Prowineyonalnego radzcę szkólnego doktora Goe­
tel przeniesiono z Królewca do prowineyonalnego ko­
legium szkólnego w Magdeburgu.

* Doniesienia kościelne. W przyszłą niedzielę od­
prawi w katedrze sumę ks. kanonik Sibilski, kazanie po­
wie ks. peniteneyarz Jaskulski.

* Sprostowanie. W Nr._98 pisma naszego wymię-

miając osoby orderami Ojca św. ozdobione, przepomnie- 
liśmy szambeiana Dzierźykraja Morawskiego, 
posiadającego Wielki Krzyż Grobu Świętego, któren 
w r. 1868 do starożytnego tego orderu przez Ojca św. 
został dodany i rzadko w tój klasie bywa udzielany.

* Dla uwięzionych lub internowanych księży naszych 
nadesłał p. Szaszkiewicz z Krakowa I tąl. 8 sgr.

* Dla rodziny Juliusza Ligonia, dzielnego górno- 
szląskiego wiarusa, nadesłali dalój; J. G. z Poznania 
1 m. 50 fen., T. P. z T. 3 m., W. hr. G z T. 9 m., XX. 
z T. 1 m. 50 f., X. L. Z. z Obiezierza 3 m , C. (Gniezno) 
6 m., Szaszkiewicz z Krakowa 3 m. Odchodzi 6 m . za­
pisanych mylnie z składki z Kąkoiewa, pozostaje ogółem 
168 w. Z tych 150 m. wczoraj zacnemu Górnoszlązakowi 
odesłaliśmy. (W wczorajszym numerze wypusz­
czono w spisie X. W. 8. z K. 6 marek).

* Dla rodziny nauczyciela Tumidajsklego z Kamionny 
złożyli dalój: X. X. z T. 1 m. 50 Ł, z Kakolewa (mylnie 
zapisane pod składkę na Ligonia) 6 m., X. L. Z. z Obie- 
zierza 3 m., X. S. C. pleban z pod Żydowa 15 m. — 
Ogółem wpłynęło dotąd 1309 m. — Panią T u m i d a j- 
ską prosimy, by się do nas zgłosiła. — 
Orędowni k zebrał dotąd 817 m. 75 f

* Dla weteranów z 31 roku w Londynie nadesłał nam 
dalój: W. hr. G. z T. 30 m. Ogółem wpłynęło dotąd 
146 marek.

* Piękny list Juliusza (Ligonia, zamieszczony dziś 
tydzień w naszóm piśmie, powtórzyły dotąd z dzienników 
polskich w całości tylko Orędownik i Gazeta 
Narodowa; Czas dał o nim krótką wzmiankę a 
Dziennik Poznański otworzył wprawdzie składkę na 
tego wiarusa górnoszląskiego, lecz listu jego nie podał. 
Dziś znajdujemy list ten w Germanii w tłóinaczeniu 
niemieckióm.

* Wydział nauk historycznych i moralnych Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie swe posiedzenie! w po­
niedziałek dnia 3 maja o godz. 6 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa, przy ulicy Młyńskićj No. 35. Na po­
rządku dziennym: Przegląd publikacji zagranicznych, 
odnoszących się do historyi polskiój.

* Popis publiczny szkoły wieczornój Towarzystwa 
Przemysłowego odbędzie się w wtorek, dnia 4 maja r. b., 
w lokalu Towarzystwa Przemysłowego, Rynek 58.

* Proces prasowy. Dnia 29 p. m. toczył się przed 
tutejszym sądem proces przeciw p. Kajetanowi A n dr ze 
jewskiemu, redaktorowi Orędownika, oskarżo­
nemu przez p. Kika, który czuł się obrażonym przez ko­
respondencją z „Kamienny*, a mianowicie, że mu ko­
respondent zarzucał chciwość grosza, bo żądał i wziął od 
p. Tumidajskiego, byłego nauczyciela a obecnie służącego 
za karę w wojsku w Poznaniu, 1 tal. za pogrzeb dziecka 
jego, którego sam nie chował; dalój chełpliwość i tchó­
rzostwo, że strzelał z rewolwera do jakiohś rabusiów, 
choć rabusiami tymi były koty, kręcące się nocą koło 
probostwa. Prokurator widział w tóm tem większe prze­
stępstwo, ile, że zdaniem jego Orędownik stawił so­
bie za zadanie ośmieszania praw i księży majowych (ta­
kiego zadania pismo nasze nigdy sobie nie stawiało). 
Z względu na to, że p. Kajetan Andrzejewski skazany 
został przed kilku tygodniami za obrazę majestatu na 4 
miesiące więzienia, przeto prokurator wniósł o miesiąc 
więzienia za p. Kika. Obrońca p. Dockhorn, wykazując, 
że wediug zeznania samego p. Kika wszystko było pra­
wdą, co w korespondencji stało, wnosił, ażeby sąd ska­
zał redaktora naszego na talara kary za niezupełnie sto­
sowną formę korespondencyi. Sąd uznał fakta podane 
w korespondencyi za prawdziwe, obrazy w nich nie wi­
dział, ale dopatrzył jój się w tym ustępie, gdzie była 
mowa, że „jedynym porządkiem kościelnym pana Kika 
jest rewolwer, z którym nawet mszą odprawia“ i zawy­
rokował 14 dni więzienia i ponoszenia kosztów 
sądowych.

Następnie toczyła się sprawa przeciw dr. Szy­
mańskiemu. którego tym razem oskarżenie po raz 
pierwszy „właścicielem i nakładzcą* tytułuje, jakoby 
p. Andrzejewskiego tylko jako redaktora poisunął, a nim 
w rzeczywistości był sam. Ponieważ zapowiedziana ró­
wnocześnie skarga przeciw p. Jarosławowi Leitgebfowi, 
w którego drukarni Or ę d o wn i k się odbija, cofniętą 
została, a obrońca p. Dockhorn cheiał się właśnie na 
świadectwo p. Leitgebra odwołać, przeto p. Dockhorn 
wniósł o odroczenie terminu, zapowiadając, iż stawi 
świadków z drukarni p. Leitgebra na to, że p. Andrze­
jewski nie jest podsuniętym, ale rzeczywistym redakto­
rem, że manuskrypta do druku przygotowywał, sam wa- 
nuskrypta pisywał i w drukarni rozporządzał, jakie druki 
mają być w Orędowniku zamieszczone, a które usu­
nięte. Sąd przychylił się do wniosku p. Dockhorna 
i sprawę odroczył do nowego terminu. (Orędownik.)

* Bankructwo firmy Michaeliaa Brtslauer pociągnęło 
za sobą nietylko upadek trzech innych firm w Poznaniu 
(Max Mehlicb, Guttmaun Mehlich, Orenstein), ale nadto wy­
warło bardzo niepomyślny wpływ na kurs akcyi tutejszych 
banków. I tak akcye prowineyonalnego banku, które w 
dniu ogłoszenia konkursu stały| 107, spadły obecnie na 
97,60; akcye Ostdeutschebank spadły z 77 na 73. Pasywa 
firmy Breslauer wynoszą 300,000 talarów, ile zaś jest ak­
tywów. dotąd niewiadomo, gdyż nie można było jeszcze 
obliczyć, jaką wartość mają bory, przez firmę tę w Kró­
lestwie Polskióm i w Galicyi zakupione.

* W nauczycielskióm śeminaryum „bezwyznaniowem“ 
w Rawiczu, na jakie dawniejsze pozzaf skie śeminaryum 
katolickie zamieniono, odbywał się w dniach 26, 27 i 28 
kwietnia p< d przewodnictwem prowineyonalnego radzcy 
szkólnego dra Tschaćkert i w obecności radzcy rejencyjn. 
i szkólnego p.Luke uzupełniający egzamin tymczasowo usta­
nowionych nauczycieli. Do egzaminu tego zlogosiło się 12 
nauczycieli, z których jednakże dwóch z powodu choroby 
nań nie przybyło, czterech zaś w skutek niezadowalniają 
cych prac piśmiennych do popisu ustnego przypuszczonych 
nie zostało, pozostałych zaś 6, pomiędzy którymi dwóch 
nauczycieli protestanckich się znajdowało, uznano za doj­
rzałych do objęcia pesad etatowych.

* W Bodgankę wpadło w wtorek pomiędzy młynem 
Rkbbowa a domem Loengego dziecko, które jednakże na­
tychmiast wyciągnięro. Gdyby dzeezka ta odgrodzoną była 
baryerami, tak jak ‘być pewinno, natenczas nie wydarza­
łyby się podobne nieszczęście.

* Prześliczny ogródek, w samóm sercu miasta, t. j. 
w najpiękniejszej jego okolicy, bo przy Aleach, urządził 
znany z swój skrzętnój przedsiębiorczości p. Antoni Ln- 
z i ń s k i. Wchodzi się do tój prawdziwój oazy śród 
miejskiój spieki przez dziedziniec kamienicy p.Gisr- 
s o h a , obok Banku Królewskiego. Dla publiczności 
polskiój, która dotąd nigdy nie miała własnego ogródka, 
będzie to prawdziwą niespodzianką; że zaś p. Antoni L. 
jest równie zapobiegliwym wszelkim życzeniom swych 
gośei jak szczerze uprzejmym gospodarzem, przeto li­
czyć można u niego nietylko na skorą usługę, ale i na 
wyborną kuchnią i napoje. Będzie to — mamy nadzieję 
— ogródek, przypominający warszawskie, lub znakomitą 
swego czasu „Aieksandrowę" w Krakowie, gdzie obok 
wyśmienitego mleczywa, znajdowały się przepyszne pie­
czone kurczęta z bitą śmietaną, poziomki, raki i tóm po­
dobne sielskie przysmaki.

* W Prusach Zachodnich zaczynają już wybadywać 
nauczycieli co do stanowiska ich pod względem encykli­
ki papieskiój z dnia 5 lutego. Na dzień 21* kwietnia na­
znaczył inspektor szkólny karszynakiego okręgu inspek­
cyjnego, w powiecie chojnickim, konferencją nauczyciel­
ską, na którój nauczyciele mieli się oświadczyć, jakie 
ich zapatrywanie na encyklikę. Nauczyciele postanowili 
jednakże podobno odpowiedzieć, że pytania takie nie 
należą do konferencyi nauczycielskiój. Znalazło się prze­
cież dwóch, którzy protest przociwko encyklice pod­
pisali.

* Z Warmii donosi Pielgrzym: Jak wiadomo, 
dyrektor śeminaryum nauczycielskiego w Brunsberdze, 
Treibel, należy do nowoprotestantów, mimo to 
dotąd zawsze kilku seminarzystów dla różnych względów 
uczęszczało na jego naukę religii. Teraz to zupełnie 
nstało. Od Wielkanocy a n i i eden seminarzysta 
nie odbiera od niego nauki religii, lecz wszyscy, w pier-

wazój klasie 17, w drugi śj 22 a w trzeciśj 27, od rzym­
sko ¡katolickiego księdza Heunig. Widać, że i tu nowo- 
protestantyzm znika. — Wnętrze tumu fromborskie. 
g o zostanie tego roku zHpełnie wedle zasad sztuki bn- 
downiczój, pod przewodnictwem radzcy budownictwa 
p. Bertram z Brunsbergii, odnowione Plany i rysunki 
wykonał malarz Weiter z Kolonii.

* Pogrzeb. Niezmierne tłumy pobożnych odprowa­
dziły dnia 28 b. m. w Krakowie do grobu zwłoki ś. p. 
Feliksa Bendy artysty dramltycznego i reżysera 
teatru krakowskiego, który był ulubieńcem publiczności. 
Koledzy ponieśli ciało jego na barkach, a jeden z nich 
pożegnał go u grobu przemówieniem. Piękna pogoda 
sprzyjała pogrzebowi.

* Kaiendarz. Jutro, w niedzielę dnia 2 maja, 
św. Atanazego. Wschód słońca o godzinie 4 
minut 30, zachód o godzinie 7 minut 25. Dłu­
gość dn i a 14 godzin 51 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 2 maja 1068 
Bolesław Śmiały zdobywa Kijów. — 1417 małżeństwo 
Władysława Jagiełły z Elżbietą Pilecką. — 1576 ślub 
Stefana Batorego z Anną. — 1648 koniec bitwy i klęska 
nad Zóltemi wodami. — 1705 prymas Radziejowski ogła­
sza bezkrólewie. — 1813 wojsko polskie opuszcza Kra- 
ktfw. — 1848 bitwa pod Wrześnią.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 3 maja, Znale­
zienie św. Krzyża. Wschód słońca o godz. 4 
minut 28; zachód o godzinie 7 minut 26. Długość 
dnia 14 godz. 51 min.

Wypadki historyczne. Dnia 3 maja 1454 
Prusacy wykonywają przysięgę wierności. — 1660 trak­
tat t liwski. — 1791 ogłoszenie konstytucji. — 1809 po­
bicie Austryaków pod Górą. — 1815 stworzenie Króle­
stwa Polskiego.

Jarmarki. Dnia 3 maja: Tuchola, Maiborg, 
Dobremiasto, Kiszony, Orzysz, Szyrwint, Czernin, Hradek, 
Nimcz, Twardagóra, Wołów, Ziembice, Legnica, Sprota- 
wa, Dobrydzień, Gliwice, Grodków. Lubczyce; 4: Babi­
most, Górka, Pniewy, Pogorzela, Wielichowo, Czarnków, 
Gniezno, Mrocza, Kamień, Topolno, Kiszawa, Przywidz, 
Sw. Wojciech. DziałdOw, Opaleniec, Orzysz, Szyrwint, 
Czernin, Wołów, Legnica, Sprotawą, Gliwice, Grodków, 
Prądnik, Landsberg n. W.; 5: Jarocin, Janowiec, Dział« 
dów, Garsdy, Nima, Ziębice, Wielowieś; 6: Człuchów; 
7: Jastrów, Susz, Elbląg, Frauenburg, Miłomłyn,¿Przewóz, 
Maiborg.

Wiadoiaobi polit>csso.
* Berlin, 30 kwietnia. [Z pruskiój 

izby poaelskiój. — Wniesienie pra­
wa oklasztoraćh. — Doniesienia bie­
żące] Izba poselska załatwiła się w drugićm 
czytaniu na dzisiejszćm posiedzeniu z projektem 
do prawa, tyczącym się ukonstytuowania sądów 
administracyjnych i przyjęła § 82, traktujący o kon­
fliktach kompetencyjnych, po dłuższych rozpra­
wach podług wniosku rządowego, odrzucając wszyst­
kie poprawki komisyi. — Następnie uznała wybo­
ry posłów S c h m i d’a, K1 e i n s o r g e n’a (z 
Hohenzollern) i Ha ssenkam p’a (z Koźlina) za 
nieważne a pod względem wyborów posłów D o m’a 
i hrabiego A r c o (z Raciborza) postanowiła bliższe 
ich zbadanie. Jutro obradować ma izba nad pro­
jektem do prawa o administrowaniu majątku ko­
ścielnego w trzecićm czytaniu, przy czćm zamie­
rza zabrać głos i nasz poseł ksiądz doktor R e- 
s p ą d e k, jeżeli doń przypuszczony zostanie. Sza­
nowny ten poseł chciał również przemówić pod­
czas onegdajszćj i terpelacyi posła Windthorsta, 
tyczącćj się więźniów politycznych, lecz został Od­
cięty od niego przez zamknięcie dyskusyi.

Jak się dowiaduje Post z kół poselskich, 
miał projekt do prawa o zniesieniu klasztorów 
dojść dziś z podpisem króla do ministerstwa 
stanu.

Redaktora Frankfurter Ztg skazał 
sąd apelacyjny w Frankfurcie n/M. za obrazę ks. 
Bismarcka w trzech artykułach i obrazę berliń­
skiego sądu miejskiego przez artykuł, traktujący 
o procesie Arnima, na trzymiesięczne więzienie.

W tych dniach odbędzie trybunał dla spraw 
kościelnych posiedzenie, na którćm toczyć się bę­
dzie sprawa nad złożeniem ks:ęcia Biskupa wro­
cławskiego z urzędu.

W pobliżu pałacu księcia Bismarcka patro­
lujący tajni policyanci przyaresztowali, jak z wia- 
rogodnego źródła donoszą, przed kilku dniami 
człowieka, który, przechodząc się wzdłuż pałacu, 
zwrócił na siebie uwagę. Przy rewizyi-znaleziono 
przy nim sześciorurkowy nabity rewolwer, tudzież 
pewną ilość amunicyi. Branie się jednakże areszto­
wanego naprowadziło na przyjęcie, iż nie jest 
spełna rozumu, i dla tego odesłano go do zakła­
du chorych.

* Petersburg. [Projektowana 
rosyjsko -w schodnio-indyjska koléj 
żelazna.] Z artykułu wstępnego No. 77 Pe- 
tersb. Wiedomosti dowiadujemy się bliż­
szych szczegółów projektowanéj rosyjskićj wscho- 
dnio-indyjskićj drogi żelaznćj. Projekt takowy zo­
stał wypracowany przez jenerała Beznosikowa, z po­
lecenia jenerał gubernatora kraju Turkestańskiego, 
jenerała Kaufmana. Cała ta droga z Orenburga przez 
Taszkent i Samarkandę do Kalifu wynosić ma 2560 
wiorst, kosztować zaś może, licząc po 35,000 rubli 
za wiorstę, około 88 milionów. Z Kalifu zatéra do 
najbliższój drogi żelaznćj anglo-indyjskiój zostanie 
się tylko 640 wiorst, wprawdzie górzystój, ale cał- 
kiém dostępnćj miejscowości.

Z tegoż artykułu dowiadujemy się oraz, że 
projekt angielski przeprowadzenia tranzytowćj ko­
rci przez Persyą miał głównie na celu przeszko­
dzić Rosyi w zamiarze doprowadzenia do skutku 
tój, jak ją nazywają, średnio azyatyckićj linii, obu- 
dzającćj w Anglii „najżywsze i na niczém nieo- 
parte obawy.“

Ale przypuśćmy, mówi tenże artykuł, że usiłowa­
nia Anglików nie zostały uwieńczone pomyślnym sku­
tkiem, i że Rosya nie prosząc o pozwolenie silnej swo- 
jój współzawodniczki, zdecyduje się na zbudowanie na 
własnym gruncie tych około 2000 wiorst, potrzebnych jój 
drogi żelaznćj. Możnaż przypuścić, żeby praktyczny do 
najwyższego stopnia rozum angielski nie pogodził się 
z dokonanym faktem, i nie starałfsię ztąd wyciągnąć naj« 
większych dla siebie korzyści? Korzyść takowa przed­
stawia się dla Anglii w zbudowaniu około 600 wiorst 
drogi między Peshawerem i Kilifem, która aż nadto wy­
nagrodzi wyłożone na nią koszta, ogromnym ruchem han­
dlowym, jaki się otworzy przez tę drogę, ze wschodu na 
zachód, i napowrót.

Na poparcie tego P e t e r sb. W i e d o m. ro-

bią następujące' porównania: Morzem przestrzeń 
pomiędzy Anglią a Kalkuttą wynosi 14,338 wiorst, 
na przebycie którój potrzeba 39 dni. Średnia ce- i
na frachtu od puda jest 2 ruble 40 kt piejek, śre- j
dnia cena pasażerska od osoby 302 ruble. Ko- 1 
leją żelazną przestrzeń wynosi tylko 9476 wiorst, j 
na przebycie którćj potrzeba tylko 14 dni czasu, i 
fracht będzie kosztował 3 ruble, opłata pasażer- > 
ska 208 rubli. Ztąd Peters b. Wiedomosti i 
wywodzą wniosek, że tak dla towarów, jako tćż 
dla pasażerów droga lądowa jest dogodniejszą i że 
każdy z 250.C00 pasażerów, którzy corocznie krą- ( 
żą między Europą i Indyami Wschodniemi, będzie 
wołał skrócić sobie drogę o parę tygodni czasu 
i oszczędzić na tójże kilkadziesiąt rubli. Nam się 
zdaje, że to jest droga czysto strategiczna i że 
w jój dogodność handlową nietylko Anglicy, ale 
sami Rosyanie wierzyć nie mogą. Przypuszczając 
bowiem dłuższy nawet o parę tygodni fracht towa- , 
rów drogą morską, zawsze zdaje się on nam bez- 
pieczniejszy od przewózki takowych drogą żelazną 
na przestrzeni 9476 wiorst naprzód przez całą Eu­
ropę, a następnie przez Rosyą i jój najnowsze 1 
w Azyi posiadłości, to jest przez najdziksze pusty­
nie, w których dość tylko kilka śnieżnych zawiei, 
aby utrudnić ruch kolejowy i uczynić go dużo 
dłuższym od przeprawy morskiój. Co zaś do pa­
sażerów, nikt nie potrafi przebyć jednym tchem 
około 10,000 wiorst. Na przestrzeni zatóm od Ca­
lais do Kalkuty potrzebować będzie najmniój kilku, 
lub kilkunastu wypoczynków, które zabiorą mu 
więcój czasu, niż owych parę tygodni, oszczędzo­
nych na podróży morskiój, a kosztować będą dużo 
więcój, niż kilkadziesiąt rubli oszczędzonych za bi­
let. Z wyjątkiem zatóm podróżników i pasażerów 
rosyjskich wątpliwóm jest, żeby ktokolwiek z Eu­
ropejczyków obrał sobie ten rodzaj podróży z naj- 
większemi niedogodnościami połączonój, w miejsce 
przeprawy morskiój, połączonój z wszelką wygodą 
i zupełnóm bezpieczeństwem. Nie mówimy o czy­
sto rosyjskich z tój drogi korzyściach, bo te mogą 
być bardzo wielkie, i dość tój jednój, że przez nią 
Rosya stanie na granicy posiadłości angielskich w 
Indy ach, żeby o nich nie wątpić, ale żeby dla An­
glii ta droga mogła być równie przyjemną, jak 
użyteczną, o tóm pozwolimy sobie wątpić uajzu- 
pełniój. Wiadomóm jest, że sławny Lesspps kilka 
lat temu ofiarował Rosyi swoję usługi w przepro­
wadzeniu tój drogi. Petersb. Wiedom. koń­
czą swój artykuł patryotyczną w tym przedmiocie 
odezwą, w którćj dowodzą, że jedno z największych 
XIX wieku przedsięwzięć, jakićm jest ta droga, nie 
powinno być połączone z imieniem francuskiego in­
żyniera, i tym sposobem utracić czysta rosyjską 
narodową swą cechę Pierwszy raz także spoty­
kamy w rosyjskim organie wyrażenie o Anglii: 
„Silna nasza współzawodniczka“ (moguszczestwen- 
naja sopernica), a wiemy, jak od współzawodnictwa 
do nieprzyjaźni jest niedaleko. (Czas.)

* ’Wiedeń, 27 kwietnia, [Nowe stron­
nictwa. — Zajścia w Hradcu. — Donie­
sienia potoczne’. Kiedy już półurzędowcy 
wszelkich odcieni i to od dość dawnego czasu, 
pisze Vaterland, ze względu na utworzenie tak 
zwanego „katolickiego stronnictwa pań­
stwowego“ udają oburzenie i — z polecenia 
wysokiego rządu — oburzeniem swojóm nieco już 
zdesperowane żywioły „stronnictwa wiernokonsty- 
tucyjnego“ utrzymują w łączności jeszcze, po­
święca dziś wreszcie i N. fr. Presse tój misty- 
cznój dążności stronniczój słów kilka. Kosztowało 
to zapewne nie mało przezwyciężenia rzeczony 
dziennik, zanim się zdecydował przystąpić do roz­
bioru tego nienamacalnego, nieokreślonego — po­
wiemy — czegoś. Widać to z fabrykacyi pomie- 
nionego artykułu, na który zresztą dla tego tylko 
odpowiadamy, ponieważ zawiera on niektóre nie­
dokładności co do istniejącego katolickiego stron­
nictwa prawa. Ani N. fr. Presse, ani jój na- 
śladownicy, powiada dalej Vaterland, nie byli 
nigdy przyjaciółmi katolickiego stronnictwa prawa, 
pojmujemy zatem bardzo dobrze, że z tój strony 
witane bywają z wielkim zapałem wszelkie usi­
łowania, któreby doprowadzić mogły do rozbicia 
katolickiego stronnictwa prawa. Że zaś katolickie 
stronnictwo prawa nasamprzód rozbitóm być 
musi, zanim do skutku przyjść będzie mogło zor­
ganizowanie chwilowo jeszcze na papierze istnie­
jącego nowego stronnictwa, to sam przewodniczący 
ten organ z rzadką nader otwartością przyznaje. 
Jedyne rzeczywiste stronnictwo katolickie, 
które reprezentowane jest przez posłów swoich 
w parlamencie i we wszystkich królestwach i kra­
jach koronnych ma swoje stowarzyszenia i organa 
publicystyczne; to stronnictwo, które od wielu lat 
podjęło już walkę przeciw liberalizmowi sprzyja­
jącemu konstytucyi, — musi wcześnie być 
rozbitóm, aby w jego miejsce wstąpić mogło 
stronnictwo fikcyjne. Zburzyć chcą ginach, któ­
ry dotychczas opierał się nawałnicom i zawieru­
chom, a natomiast wznoszą na bardzo niewłaści­
wym gruncie wieżę, „która aż w obłoki ma ster­
czeć.“ Pojmujemy jednakże, że podobne przed­
sięwzięcie przez całą prasę liberalną ze źle uta­
jonym przyjęte zostało zapałem. Tu wdaje się 
Vaterland w szczegółowy rozbiór rzeczonego 
artykułu N. fr. Presse, w którym kategoryzmie 
zbija twierdzenia w nim zawarte i wykazuje, że 
rzeczone „katolickie stronnictwo państwowe“ istotną 
jest fikcyą, przyznaje jednak, że składa się ono 
z „netto“ 3 członków, i że ma na zawołanie swoje 
jeden we Wiedniu wychodzący organ. W końcu 
wypowiada Vaterland silne przekonanie, że 
stronnictwo prawa, które na przekór wszystkim 
wiernokonstytucyjnym szykanom dodąt istnieje, 
i ten najnowszy zamach, który — niestety! — 
małe gronko katolickie przeciw jedynemu kato­
lickiemu stronnictwu w Austryi istniejącemu 
kuje, przetrwa szczęśliwie.

Donosiliśmy swego czasu, że Don Alfonso, 
młodszy brat Don Karlosa, opuściwszy szeregi 
braterskiego wojska, przybył wraz z‘małżonką
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swą, donną Marią das Neves (Donna Blanca) 
z Frohadorfu, gdzie czas jakiś bawił w odwiêdzi- 
nach u hrabiego de Chambord, swego stryja, do 
Hradcu, w Styryi, aby tu, gdzie matka jego, in­
fantka Marya Beatrix, arcyksiężniczka austryacka 
d’Este, zamieszkuje w klasztorze Karmelitanek, 
dłuższy czas zabawić. Ale publiczność tamtejsza 
w nie zbyt łaskawym przyjęła humorze młodego 
księcia i tysiączne mu robić poczęła przykrości. 
Dziś podejrzanego charakteru studentów^ grono 
i mnóstwo łobuzów ulicznych spiknęło się, aby 
książęcćj parze publiczną zadać obelgę. Nadeszły 
do Vaterlandu telegram z Hradcu donosi bo­
wiem : „Ich Król. Wys. Don Alfons i donna Blan­
ca, wysłuchawszy nabożeństwa w kościele kate­
dralnym, zelżeni zostali przed pałacem) namiestni­
kowskim przez studentów i uliczników gwizdaniem 
i okrzykami: „Pereat!“ i „Abasso i briganti!“ 
Pół godziny niemal minęło, a żaden urzędnik po­
licyjny się nie pokazał; hałas był ogromny. Ich 
Król. Wys. zachowali spokojną, godną postawę.“ 
— Publiczne władze, powiadana to Vaterland, 
musiały niezawodnie czuwać gdzieśkolwiek nad 
tćm lwb owćm kazaniem, albo tćż śledziły za ja­
kim katolickim duchownym „zagranicznym“ i nie 
miały przeto czasu przybyć na czas dla utrzyma­
nia spółecznego porządku. Dostojni goście zresztą 
nie liczyli zapewne z góry na interwencyą władz 
miejscowych, wiedzą oni bowiem dobrze, że de­
monstrujący studenci i ulicznicy są tylko pożało­
wania godnym narzędziem ajentów pewnego za­
granicznego ministra, którzy, tak kończy Vater­
land, szczycą się niestety w Austryi większą 
wolnością, niż niejeden Austryak. Jest to oczy­
wiście signum temporis, że książę krwi, kiedy ma 
nieszczęście według pewnych pojmowań do dyna- 
styi katolickiej należeć, wszędzie dziś, nawet 
przez motłoch uliczny prześladowany bywa, cho­
ciaż niewątpliwćm jest, że miasto, w którćm osia­
da, swoją drogą zyski materyalne z niego ciągnąć 
potrafi.

Dzisiejszy dziennik urzędowy węgierski za­
mieszcza szereg złożonych z urzędu i nowo 
mianowanych nadżupanów.

Z Zagrzebia donoszą, że niedawno temu 
znów 20 rodzin schroniło się z Bośnii przed prze­
śladowaniem tureckićm na torytoryum austryackie. 
Rajasowie, jak słychać, przysposabiają się całemi 
tłumami do ucieczki.

* Paryż, 28 kwietnia, [Sprawy bie­
żące.— Pretensye rodziny cesarskiej 
do s karbu francuskiego. — Sprosto­
wanie.] Wykaz dzisiejszy nominacyi prefek« 
tów w Journal universel dowodzi dość ja­
sno, że p. Buffet wiernie się trzyma polityki p. 
de Broglie. Całkiem złożony z urzędu został 
tylko jeden prefekt, t. j. pan Michoń w depar­
tamencie Puy-de-Dôme. Pan Michoń jest orlea= 
nistą i przeciwnikiem bonapartystów. W jego 
miejsce zamianowano prefektem tego na wskroś 
bonapartystycznego departamentu pana de Bassen- 
court, który, nawiasem powiedziawszy, duszą 
i ciałem oddany jest sprawie cesarstwa. Pan 
Michoń podobno na stanowisku tćm dłużćj pozo­
stać nie chciał z przyczyny tćj, że jako orleani- 
sta nie miał tam żadnego wpływu, i prosił pana 
Buffet, ażeby go przez republikanina, któryby 
oczywiście tćż nic nie wskórał, zastąpił. Poka­
zuje się, że minister spraw wewnętrznych nie 
poszedł za tą radą i dał bonapartystowskiemu 
departamentowi bonapartystę na prefekta. Pan 
de Bassencourt był dotychczas prefektem w Ma­
yenne, gdzie go pan Vaudechon, dotychczasowy 
prefekt departamentu Charente, zastąpi. Miejsce 
jego w Charente zajmie bonapartysta Peleux, do­
tychczasowy prefekt Wyższej Sabaudii. Depar­
tament Charente jest, jak wiadomo, przez bonapar­
tystów przeważnie zamieszkały. Pan Breynat 
przyszły prefekt Wyższćj Sabaudyi także jest 
bonapartystą. Bonapartyści i bonapartyści ! Na 
czćmże się to skończy?!

Journal officiel ogłasza dziś również 
dekret promulgacyi uchwały, powziętćj w Paryżu 
dnia 5 lutego a tyczącej się konwencyi monetar- 
nćj, zawartej pomiędzy Francyą, Belgią, Włochami 
i Szwajcaryą.

Dziś odbyło się zebranie obecnych w Pa­
ryżu republikanów dla naradzenia się nad ju- 
trzejszćm posiedzeniem komisyi nieustającej. 
Uchwalono nie interpelować w* niczćm rządu 
Wieczorem miało odbyć się drugie zebranie, da­
leko liczniejsze, ponieważ wszyscy republikanie 
nań zaproszeni zostali, u pana Juliusza Simon. 
Na zebraniu tern miano się naradzić nad tćm, 
jakie postępowanie przybrać po rozpoczęciu się 
na nowo obrad w Zgromadzeniu narodowćm wzglę­
dem pana Buffet.

Półurzędowy le Moniteur daje następną 
odprawę berlińskiej Nordd. A lig. Ztg:

N o r d d. A 11 g. Ztg opowiada, że podczas wojny 
1870-1871 Papież wezwał był francuskich Biskupów, aby 
wywarli na rząd obrony narodowej wpływ swój w duchu 
pokojowym. Zdaje n»m się, że Nordd. A11 g. Ztg 
Bię myli. Prawdą jest poniękąd, że Papież uczynił wów­
czas stosowne kroki, aby położyć koniec wojnie. Napisał 
bowiem w grudniu 1870 r. w samej rzeczy list wzruszają- 
cćj treści, w którym prosił króla pruskiego, aby zawarł 
pokój nie domagając się wszelako odstąpienia jakiejkol­
wiek czyści ziemi. Na list ten jednak, jeśli nas nie za­
wodzą informacye nasze, wcale nie odpowiedziano. Co 
się tyczy innych przez Pipieźa rzekomo uczynionych 
kroków, co do naeisku, który Biskupi francuscy wywrzeć 
mieli w interesie przedwczesnego zawarcia pokoju na 
naród francuski, przekonani jesteśmy, że się N o r d d. 
Allgemeine Zeitung myli. W tóm przynajinnićj 
nie łudzimy się w każdym razie, jeśli utrzymujemy, że 
ces podobnego nie doszło nigdy do wiadomości rządu 
francuskiego.

Po dokładnćm zbadaniu pretensyi pienięż­
nych rodziny cesarza Napoleona III do państwa 
uznał minister skarbu, pan Leon Say, że takowe 
zniżyć należy do 2,700,000 franków. Rodzina 
cesarska żądała 8 milionów a komisya parla­
mentarna postanowiła przyznać jćj 4 miliony. 
Owóż minister zamierza wezwać Zgromadzenie 
narodowe, ażeby nie zezwalało na więećj, jak na

* Kompozytor Ryszard Wagner dyrygował w Ber­
linie na dwóch koncertach, na których wykonano 
tylko mHzykę tego sławnego mistrza. Publiczność 
bardzo licznie oba razy zebrana nie szczędziła oklasków. 
Wagner wywołany po drugim koncercie, przemówił 
o swojém posłannictwie i wspomniał, że jest bliski do­
konania tego, co zamierzył. Berlińczykom podziękował 
za ich wytrwałe współczucie. Słowa jego przyjęto okrzy« 
kami i oklaskami. Wagner już opuścił Berlin.

* Żegluga napowietrzna. Śmierć dwóch aeronautów, 
przed kilkunastu dniami zaszła, jest przedmiotem ciągłych 
badań ludzi nauki. Oprócz podanych już przez nas 
uwag, nie zawadzi jeszcze przytoczyć kilka spostrzeżeń. 
Zanim jeszcze balony były znane, już wiedziano, że nie 
każdy może przebywać na wysokiéj górze i że trzeba do 
tego od młodu nawyknąć, a nawet przekonano się, że 
mieszkańcy wysokich gór mają szersze płuca i większą 
klatkę piersiową, jak również, że osoby o słabych płucach 
nie mogą mieszkać w wyższych miejscach, owszém miej« 
scem pobytu ich winny być doliny, albo brzegi morskie 
albo lasy. Jak nie każdy wytrzyma huśtanie i nagłą 
przez to, zmianę warstw powietrza, tak nie każdy może 
puszczać się balonem i nadto niektóre osoby doznają na 
miernéj wysokości w górach dolegliwości w oddychaniu, 
osłabienia, szóimu w uszach, czasem nudności.

Najwyżćj wznieśli się dotąd balonem roku 1862 
fizyk angielski Glaisher z aeronauta Coxwellem, bo na 
S6,000 stóp angielskich czyli na 10,970 metrów. Ale 
może i trzej aeronauei, z których niedawno dwóch stra­
ciło życie, doszli do takiej wysokości, lecz ten, co ich 
przeżył, nie wie o tém, będąc bezprzytomny. Dla 
Glaishera było szczęściem, że jego towarzysz nad« 
zwyczaj silnćj był budowy piersi, bo kiedy on na 29,000 
stóp zaczął tracić czucie, balon poszedł wyżej, a Coxwell 
ocucił go w porę Z dwóch gołębi, które mieli ze sobą, 
jeden padł a drugi zwolna się ocucił już na ziemi. 
A przecież gołębie przywykłe są latać na parę tysięcy 
metrów wysoko.

Fizjolog paryski Paweł Bert po wielu próbach, 
którym poddawał zwierzęta i siebie samego, przekonał

2,700,000 franków. Korespondent tutejszy do 
Koeln. Ztg. dowiaduje się, że pretensye na 8 
milionów, jakie rości sobie cesarska rodzina, opie­
rają sie na przyrzeczeniach danych przez księcia 
de Broglie bonapartystom przed pamiętnym dniem 
24 maja 1873 r.

Uzupełniając to, cośmy już o zakazaniu przez, 
jenerała Ladmirault sztuki „ Cromwell" powiedzieli, 
dodajemy że w sztuce tćj, która jest dziełem poś- 
miertnćm p. Wiktora Sejour, nie ma wcale wy­
razów nikczemni rojaliści. Wyrazy te do­
dał aktor Taillade z własnego popędu. Oprócz 
tego jenerał Ladmirault nie na dwa tygodnie 
przedstawienia zawiesił, ale ich całkiem zakazał. 
Sztuka ta zresztą, jak się wszyscy zgadzają, jest 
bardzo słaba.

się o ilości kwasorodu niezbędnego dla ludzi, aby mogli 
żyć. W powietrzu jest piąta część kwasorodu, a gdy 
powietrze jest rzadsze lub innemi gazami zagęszczone, 
trzoba mu dodawać kwasoród.

W dziejach ludzkości jeden tylko dotąd znany jest 
przypadek pobytu ludzi na znacznej wysokości. Na wy« 
żynaeh Kordylierów w Peruwii znajdują się cmentarze 
zaginionego dziś ludu, który mieszkał na 2000 przeszło 
metrów wysoko (przeszło 6000 stóp angielskich) Na 
pkieletach ich przekonano s:ę, że mieli ogromne klatki 
piersiowe, w których płuca mogły się mieścić o trzecią 
część większe od pluć ludzi zwykłych dobrze zbudowa­
nych; mogli oni więc żyć w powietrzu o czwartą część 
rzadszćra niż w dolinach. Zdaje się, że Sivel i Croće« 
Spinelli n;e posługiwali się jak należy kwasorodem, który 
mieli w wielkich workach nieprzepuszczalnych, i że nagle 
wzbiwszy się w górę, zanim zdołali przytknąć do ust 
bańki z kwasorodem, już odeszli od zmysłów albo przy­
najmniej stracili władzę w rękach.

W y losowania.
Wjfeoaywanie praw

lioéoielno-polity ozny cli.
* Na księdza proboszcza G o 1 s k i é g o, sta­

ruszka, proboszcza w Kunowie pod Gostyniem, na­
łożył już p. Massenbach 290 talarów grzywien za 
niekorespondowanie z nim i obłożył, celem ścią­
gnięcia tych grzywien, meszne po dominiach. — 
Księdza S t o e c k a, proboszcza w Domachowie, 
skazał p. M. na 60 talarów grzywien, również za 
niekorespondowanie. — Dnia 23 kwietnia wtrącono 
po raz trzeci ks. dziekana Krygiera z Sienio­
wa do więzienia gostyńskiego na czas nieogra­
niczony.

TJEOEGRAMY.
C a r o g r ó d, 29 kwietnia. Dawniejszy wielki 

wezyr Hussein Arni basza zamianowany został je- 
nćralnym gubernatorem na Sidin. — Ekumeniczny 
patryarcha przyjął przychylnie deputacyą, która mu 
przywiozła zaproszenie listowne na mający się od­
być w sierpniu r. b. w Bonn kongres „starokatoli­
ków“, i słychać, że czterech delegowanych z pra­
wosławnego kościoła wschodniego udział weźmie 
w obradach na kongresie w Bonn.

Bruksela, 29 kwietnia. Według wiado­
mości, nadeszłych dziś z rana z Charleroi, były 
tamże już widoki, że strykujący robotnicy powrócą 
napowrót do pracy. Namiętności znacznie się uspo­
koiły i spokój zdawał się zapewniony.

Bruksela, 30 kwietnia. Dziś odbywały 
się rozprawy nad interpelacyą deputowanego Bara, 
żądającą objaśnienia, azali ministerstwo za ogłosze­
nie pewnego rządowi przychylnego artykułu zapła­
ciło tutejszemu lilerykalnemu dziennikowi Paix 
kwotę 200 franków. Minister skarbu pan Malou 
oświadcza, że rzeczywiście kwotę tę rzeczonemu 
dziennikowi zapłacono, ale nie za polityczny arty­
kuł, lecz raczćj jako należność za przyjęcie arty­
kułu, wyświecającego położenie skarbu państwa. 
Minister powiada, że w dobrćj wierze działał i za­
pewnić może, że za jego administracyi nigdy nie 
dawano źadnćj subwencyi. Na tćm interpelacja 
załatwioną została.

Paryż, 30 kwietnia. Na wczorajszćm po­
siedzeniu doradczćj komisyi prasy oświadczył mi­
nister sprawiedliwości pan Dufaure, że rząd, wie­
dziony życzeniem, ażeby ile możności jak najprę- 
dzćj znieść stan oblężenia, zamierza pod względem 
prasy okolicznościom odpowiednie zaprowadzić 
środki praktyczne. Nadto wypowiedział pan Du­
faure zdanie, że przyszła sesya parlamentarna za­
pewne krótkotrwałą tylko będzie.

Londyn, 30 kwietnia. Sekretarz stanu dla 
kolonii, hrabia Carnavon, przyjmował wczoraj de­
putacyą, która domagała się od rządu, aby przy­
stąpił do aneksyi Nowćj Guinei. Minister odrzekł, 
że aneksya tak rozległego kraju miałaby oczywi­
ście wielkie znaczenie. Zbywa jednakże na dosta- 
tecznćj wiadomości o klimacie, o żyzności onego 
kraju, jako tćż i o charakterze ludności tamtej- 
szćj. W końcu oświadczył minister, że, lubo 
aneksya i najświetniejsze mogłaby rokować korzy­
ści handlowe, jak to deputacya przypuszcza, to 
przecież sprawa ta więcćj obchodzi Australią niż 
Anglią. Rząd zresztą nie zaniedba użyć wszelkich 
starań, aby działać w tćj mierze dla dobra angiel- 
skićj korony.

ROZMAITOŚCI.

Wykaz wygranych
4 klasy 151 królewsko-pruskié] loteryl klaaowéj.

(Tylko wygrane wyżój 210 marek są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 30 kwietnia.

Przy dalszém dziś ciągnieniu wylosowano nastę 
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PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań, 1 maja.

BAZAR. Taczanowski z Kuczkowa, Donimirski z Kró­
lestwa Polskiego.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Raczyński i pani 
Zakrzewska z Osieka, Taczanowski z Szypłowa, 
fcukomski z Gonec, Kowalski z Sarbinowa, Jacko­
wski z Jabłkowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Kamiński 
z Król. Polskiego.

HOTEL BERLIŃSKI. Jezinkowski z Wągrówca, Kur­
natowski z Przeclawic.

Wszystkim chorym siła i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:REYALESC1ERE
Od 88 lat żadn» choroba nie oparła 

Hlę temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberkn 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie. głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabètes, melancholii, opadaniu z ciała, ren 
matyzmie, pedogrze, błędnicy ; również jako pokarm adl 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, proi 
dr. Dédé, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, 10 lipca 1852. Revalescière du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jćj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. —■ 
Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medycyny

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­

sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa­
nej „Revalenta Arabica“ (Revalescière) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie cheiały. Revalescière w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona zontała 
7 letniego cierpienia wątroby, bezsenośei drżenia

członków, wychudnienia i hypoehondryi.
No. 75,877. Floryan KBller, c. k.intendent z Gros- 

wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowéj, na­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Tesehner, słuchacz w wyż 
széj szkole hsndlowéj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier- 
sienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle 
niego rąk i nóg.

Revalescière jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cene 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli« 
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — 164 
ulica ł ryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, lan- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W PozmruIu! A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krng A

Fabricius, Ryszard Fischer.
Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 
laender.

w (>dofis ku i Karól Schnarcke, J. G. Amort
„ Katonieaelii Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
„ Raciborzu: Józef Tankę.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
„ Teraniu t Hugon Claass.

Bodatek



Dodatek do Kuryera Poznańskiego No. 100.
Sobota, 1 maja 1875.

• W zeszłym miesiącu odbyło się w P o z n a n i u$ jak już donosiliśmy, zebranie landratów pod przewodnictwem marszałka sejmu prowincyonalnego p. U n r u h z Babimostu. Ce­
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1. J Í- 3 4 5 6 | 7 8 9 10 11 12 13 | 14 15 16 17 18 19 20 21 | 22 | 23

A. Obwód rejencyjny posenanslil excl. miasta Poznania«
1
2
3
4
5
6 
7 
3 
9

10
11
12
13
14
15
16 
17

Odolanowski
Międzychodzki
Babimostski
Bukowski
Wachowski
Kościański
Krobski
Krotoszyński
Międzyrzecki
Obornicki
Pleszewski
Poznański
Szamotulski
Ostrzeszowski
Sremski
Sredzki
Wrzesiński

15,861
22,973
18,423
16,917
17,793
20,643
18,450
16,959
20,487
19,464
18,296
19,420
19,384
17,371
18.229
18,036
12,294

57,877
47,449
55,106
57,889
62,286
66,182
75,213
65,885
46,002
48,903
61,186
56,753
50,436
62,671
57,667
50,079
40,046

11 ..'29
9,«33

11,779 
11,794 
13,543 
13,057 
15,887 
13,869
9,635
9,213

12,085 
11,208 
9 835 

12,437 
11,248 

9,595 
7,440

720,000
195,000
711,000
900,000

407,100
136,500
600,000
66O,OOo
645,000

1,224,423
120,000
900,000
435,000
465,000

1,110,600
570,0.0

51,954

223,200
39,150

4,200
36,000

2,700
{176,700

6,300
191,541

8,100

4 200 
141,800 

57,300

668,046
195,000
487.800 
860,850

402.900 
100,500
597.300
483.300
638.700 

1,032,832
111.900 
900.000
430.800 
323 200

1,110,60)
512.700

149,700
149,054

1,005,000
17,178

108.900

3,600
171.900 

3,000
15,000

239,595

28,272
59,000

750,000

63,048
117,750
90,127
85,359
79,292
88,117
96,000
92,396
78,400
85,900
85,900
58,800
86,760
75,000
92,748

107,953
71,345

11,604
9,000

45,180
42,000

22,630
12,750
28,920
40.500
31.500 
22,709
7,200

36,000
23,000
17,456
71,157
35,374

41,758
36,393
35,217
43,359
61,875
53,427
70.800 
51,780
33.800 
40,100 
40,740 
39,306 
41,364 
38,709 
40,548 
42,000 
29,169

11,226 
138,3 7 
13,854

17,417
12,060
12,450
11,676
4,100

10,300
23,919
12,294

9,396
12,391
34,794
15,993

6,802

21,564
21,420
13,716
19,782
35,082
32,560
38,376
31,464
14,796
15,228
21,744
23,040
25,110
16,668
20,718
14,580
12,708

51,900
59,835
50,991
61,755
71,787
69,024
74,580
81,408
63,384
52,587
49,413
50,109
41,506
43,662
44,397
42,855
40,059

85,82
144.91
139.28 
104,66
74,19
87
85
82,02

100.28
111.92 
120,71
80

130,24 
124,31 
142 
188 
135

61,680 
48,721 
51,903 
74,291 
92,487 

107,300 
124,012 
90,450 
48,224 
80 049 
83,519 
92,497 
79,107 
58,157 
70,928 

102,927 
60,362

61,863
8,098
3,339
1,232

348
72

2,288
10,350

1,794
2,696

816
2,759
2,556

31,99 
85,28 
75,13 
54,33 
39,77 
42 
40,50 
45,40 
60,92 
58,02 
54,88 
35,1 
58,44 
62,86 
56 
66 
63

61,680
14,895
15,886
16,987
23,600
16,322
25,140
18,708
14,788
13,011
13,244
15,656
12,737
16,916
19,523
12,240
10,034

18,300 
22,020 
18,894 

8,157 
33,582 
16,014 
39,' 00 
23,907 
16,743 
11,820 
13,036 
12,900 
15,658

9,243
7,331
9,729

11,208

1,27
1,71
1,17
1.40 
1,71 
1,53 
1,50 
1,71 
1,69
1.41 
1,16 
1,28 
1,32 
0,96 
1,12 
1,14 
1,31

6 54 
8,53 
5,49 
6,91 
7,89
7.78
7.11 
8,44
8.11 
7,37 
5,88 
6,52 
6,77 
4,46
5.79 
5,98 
7,09

311,001 960,820 192,987 9,799,623 913,145 8,856,478 2,806,199 1,454,875 457,340 740,343 347,029] 378,556]949,252 109,57 1,394,644 98,221 53,27 321,373 287,602 1,38 6,88

Bydgoski
Chodzieski
Czarnkowski
Gnieźnieński
Inowrocławski
Mogilnicki
Szubiński
Wyrzyski
Wągrowieeki

Do tego suma A.

B. Obwód rejencyjny bydgoski excl. miasta Bydgoszczy.
24,683
19,454
27,816
20,452
29,373
16,608
20,654
20,619
23,637

65,272
52,750
69,057
60,475
76,599
46,133
57,404
57,132
54,787

11,404
10,641
13,640
11.379
14,318

8,938
11,176
10,903
10,243

210,000 
240,000 
150,000 
867 000 
900,000 
783,000

300,000

60,476
26,040

60,000
49,800

7,800

168,000

213,960
150,000
807,000
850.200
775.200

131,100

120,000
120,000

64,872

30,000
60,000
84,000

101,160
120,600

96,374
74,309
72,843

109,800
174,300
89,820
93,000
82,253

101,199

16,500
13,249
6,750

50,130
54000
43,084

21,000

49,101
35,973
46,968
5o,592
78,993
35,466
43,953
48,518
44,757

40,773
25,088
19,125
9,996

26,100
11,270
49,047
14,735
65,442

22,428
17,028
17,280
32,778
38,502
13,356
27,108
19,998
19.134

76,101
59,289
81,393
60,282
53,280
42,027
49,506
56,798
47,550

90
97
74

117,99
190
162
121,38
93,38

165,25

90,789
57,682
S8,417
85,904

180,240
73,945
87,098
95,419

111,699

8,557
3,442
1,666
2,429

10,869
3,207
1,237
4,912
1,541

49
55
39
60,53
61
68
56,32
46
61,25

16864
17,864
18,829
19,000
25,839
12718
14,581
18,053
13,698

21,855
17,719
16,359
18,660
19,530

9,519
117,033

17,551
11,907

1,51
1,44
1,42
1,53
1.19
1.20
1.33
1.34 
1,21

7,70 [
7.18 L
7,23 ]
8,17
6,14
6.19 '
6,85 1
7,04
6,51

203,525
311,001

538,909
960,820

102,642
192,987

3,450,000
9,799,623

372,716
943.145

2,927,460
8.856,478

700,632
2,806,199

893,898
1,454,875

204,713
457,340

432,321
740.343

261,576
347,029

207,712
378,556

526,226
449,252

121,79
109,57

871,193
1,304,644

37,860
98,221

54,40
53,27

154,443
321,373

250,135
287,602

1,34
1,38

7,15
6,88

514,526 1,499,729 295,629 13,249,623 1,315,861 11,783,938 3,506,831 2,348,773 662,053 1,172,664 608,595| 586,268 1,475,478 113,92 2,175,837 136,081 53,70 475,816) 537,737 1,37 697

Dnia 30 kwietnia r. b. zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach 
w Granówku pod Kościanem w 48 roku życia 

Ś. p.

Kazimier« Meżyehowski.
Ek^portacya z Granówka odbędzie się w poniedziałek dnia 3 maja 

o godzinie 5 po południu. Nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do 
grobu familijnego w Potulicach pod Rogoźnem nastąpi w środę dnia 5 maja 
r. b. od godziny 10 z rana. W nieutulonym smutku pogrążeni

Matka, żona i dzieci.(735)

ł
Dnia 29 bm. zasnęła 

w Bogu, opatrzona św. 
Sakramentami, 151etnia 
najukochańsza córka na­
sza śp.
Jadwio laitnista.!

Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę o godzinie 
5 na cmentarz św. Mał­
gorzaty, o czem krew­
nych i przyjaciół za­
wiadamiają strapieni 
[736], Rodzic©«

Panów akcyonaryuszy „Banku Włościańskiego" wzywamy niniejszćm 
do wniesienia dziewiątej raty na akcye, wynoszącej dziesięć talarów cayli 
trzydzieści marek od każdćj akcyi i to najpóźaićj do

I 15» nwja rOb.
pod następstwem skutków § 7 ustaw Banku przewidzianych. Przesyłki pie­
niędzy uskutecznić należy franko (wraz z opłatą miejskiego portoryum M. 
0.05 feu.) pod adresem:

1 „Bank Włościański — Poznań11
Wpłata rat kwituje się wyłącznie na kwitach tymczasowych, dla tego

" do przesyłki pieniężnój kwity tymczasowe dołączyć trzeba. W braku innego 
i polecenia kwity te zwraca się w liście rekomendowanym.

NB. Bank przyjmuje jako wpłatę na raty akcyi jedynie pruską lub 
j nową niemiecką monetę i banknoty pruskie, t. zw. dzikie banknoty i asy- 
! gnaty niemieckie zwracają się na koszt oddawcy.

Dywidendę za r. 1874 wypłaca się za równoczesnóm odstęplowaniem 
I „kwitu tymczasowego“. Akcyonaryusze, którzy wpłacą równocześnie dzie- 
' siatą (ostatnią) ratę, odbierą akcye z talonem i kuponami. <

Poznań, 14 kwietnia 1875. [729].

Rada Nadzorcza Banko Włościańskiego.
Jf. hr. UnileaKi

Przewodniczący.

i
 Mam honor donieść wysokićj 
szlachcie i szanownej publiczno­
ści, iż z dniem 1 Maja otwieram

| biuro sleeeó
dla osób potrzebujących umie­
szczenia Podgórna ul. No. 4. 
Licząc na wieloletnią znajo­
mość będąc w hotelach upra­
szam o łaskawe poparcie mnie 
w tem przedsięwzięciu, uniżo­

ny W. Kowalewski. 
,y>i_ ---- —=i«a
:'foJ

W drugie święto Bielonych 
świątek o 2’/, po połuduiu odbę­
dzie się posiedzenie (730).

towarzystwa bartniczego
w Popówku, na które zaprasza

Zarząd

Machina do szycia,
jeszcze nowa, od Mansfeld w Lipsku 
(Howe Zierstieh Maschine), przydatna 
do wszelkich robót, tanio jest do 
sprzedania. Ulica Piaskowa No. 5, na 
1 piętrze u Schulz. (734).

Stare
Dzieła polskie

lub odnoszące się do

Rzmy iolsfcich
kapuje po najwyższych ce­
nach [709]
Antyk s arnia E, Ealiiera 

w Poznaniu.

jako
Zatrudnienie

Im Verlage xen G. J. Manzin Regensburg ist erschienen und 
durch die Buchhandlung v. T. Dasuklewie« in Posen zu beziehen:

Dr. von Gröne,
Der Ablass.

»eine Geschichte und Bedeutung in der Heilsökononomie, gr. 8. 2 M, 25 Pf.
A. Hörmann,

Ablass- und Jubiläumspredigteii
5 Bändchen. 4te Auflage. 8. ä 1 M. 50 Pf.

(Jedes Baendchen wird einzeln abgegeben).

Der JnDilöbixaosii.Mis.ss.
Ein Handbuoh für Prediger, Katecheten und Beichtväter.

i Nach dem Französischen bearbeitet von einem Priester der Diöcöse Augsburg. 
2te Ausgabe, 8. 2 M.

A. Westermayer,
die katholische Lehre vom Abgasse

in 15 Jubiläums predigten ausführlich u. gemeinverständlich dargelegt, nebst 
?der Jubilänmspredigt auf das fest der unbefleckten Emphängniss.

8. 1 M. 80 Pf. (.699)

Ogröd päbüczny
Dominium Dominowo pod Sto 

dą poszukuje od 1 lipca r. b.

sekretarz leeniezy lui
laasyer poszukuje 

dawny oficer żuawów papiezkich, de­
korowany i władający językami: nie­
mieckim, włoskim, rosyjskim i fran 
cuskim. [737].
Bliższ. szczeg. udzieli Red. Kuryera.

Nauczy ciel prywatny katol 
przy t. z. szkole parafialnój, Łktóremu 
dla słabych piersi lekarze polecają, 
wody (najlepiśj w hlppsprlnge 
lub wreszcie w Salzbrunn), a któ­
remu władza duchowna dla znanych 
przyczyn poparcia dać nie może, a re- 
gencya dać nie chce, prosi usilnie ła­
skawych państwa, którzy się do wód 
tych wybierają, aby raczyli go jako 

i towarzysza przyjąć, i tym spo- 
! sobem do zdrowia mu dopomódz. Bóg 
1 sowicie wynagrodzi! Bliż. szczegóły 
1 udzieli Red. Kur. Po z n. (728).

Codziennie

świeże masło
z słodkiój śmietany

poleca (670)

.Wleczarnla
przy ui. św. Marcina No. 13.

Drelich na wańtucD?, 
Golowe wafilacte

w nadzwyczaj dobrym i cięż­
kim gatunku po najtańszych 
cenach poleca (632)

Robert Schmidt,
dawniśj Antoni Schmidt.

... 5
który z dniem 2 maga rh. w domu WPani Ólersch 
otwieram, polecam względom łaskawćj publiczności, przyrze­
kając skorą i rzetelną usługę , (783),

A. Łuzlnski.

Rasy do Massyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i manchety, 
Skóry na Uprzęż itd. 

polecają

Orłowski & Comp-:
]2269] Skład skdr

rsnhstaiz ffAMZ.

usuwa szybko, przyjemnie 1 
nieodzownie bez szkodll- 
w ego wpływu no dolo i bez 
ograniczenia zwykłego try­
bu życia choroby płciowe 
wszelkiego rodzaju, tudzież 
skutki płciowych wybry­
ków wszelkiego stopnia. Przy nie 
całkiem wyleczonój, przez 
wiele lat się powtarzającej 
syfilis (w trzecim stopniuj 
trwafkuracya 8—10 dni. Za sku­
tek gwarantuję. (338).

2 flakoniki wraz z przepisem uży­
wania i opakowaniem 3 tal. Wyłą­
cznie do dostania przez

■L Olebelc,
Berlin, Schtttzenstr 32 

NB. Przy zastarzałych chorobach 
poiądanśm jest dołączenie krótkiego 
opisu ohoroby.

Dominium Dominowo pod Śro­
da odsprzeda w roku bieżącym

2000 iai hamcich
po 7J sgr. za sztukę i przyjmuje za­
mówienia na takowe do dnia 20 b. m 
____ ____________ [720]

Prawdziwą chińską

herbatę czarną
i funt po 1, 1% i 2 tn>,
i jako i wyborowe (714)

prusze czarne
( funt po 22 % sgr. poleca

W. Bzlesleckl
w Kościanie.
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TrcnchinTeplitz
na Węgrzech.

Od dawna bardzo sławne kąpiele siarozane od 29 do 32° R. 
Przeciwko podagrze, reumatyzmowi, newralgłi, para.

Iliom, chorobom naakernym 1 kośei, eyfllia, skrofułom.
Sezon od 1 maja do fcoaoa września.
Postarano się w wysokim stopniu o wygodę publiczności pod wzglę­

dem pomieszkania, wyżywienia, rozrywki i urządzeń kąpielnych.
Lekarze kąpielni: Dr. Edward Nagel z Wiednia i Dr Seto. 

Ventura, kr. pruski radzca zdrowia. [731 .

AMnistracya Kpina EtscellBicyi barona Sina.
Sprowadziwszy świeży zapas wiosennych i la- 

towych kapeuszy parjyjeliicłi. 
urządziłam znów w tym roku dalszą wy- 
przedaż str-pjP w w magazynie moim po 
bardzo niskich cenach.

Roboty sukien podejmuję każdego 
czasu tak jak dawnićj. (552)

K. Kardolińska,

W Zdrojowisku
SZCZAWNICY

położonćm w zachodnićj części kraju iSttliryi na 
pograniczu z Węgrami, rozpoczyna się pora kuracyjna

z dniem 20 maja.
Zamówienia na mieszkania i na wodę mineralną 

z sześciu zdrojów Szczawnickich, tudzież na pastylki 
z tych wód wyrabiane, przyjmuje i załatwia podpi­
sana Dyrekcya.

Komunikacją między Szczawnicą i stasyami ko- 
lejowemi Kraków, Bochnia, Tarnów itd. pośredniczą 
c. k. wozy pocztowe osobowe, przybywające trzy razy 
dnia każdego do Szczawnicy. Broszury z dokładnym 
opisem zdrojowiska i jego urządzeń przesóła się na 
każde żądanie bezpłatnie. (683)

Dyrekcya zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy.

Kąpiele e igliwia, pariiwe i tume
w Klitschdorf pod Bolesławcem (Bunzlau) 1

Stacya doinoszląskiśj kol. żel. Schronienie dla cierpiących na ttatiu» 
wątrobę, błędnicę 1 reumatyzm. Przepyszny pobyt porąlato^™ 
Ceny pomieszkania itd. tanie. Bliższych wiadomości udziela aptekarz 
bale tamże. [650i.

SzlgsM zakład prania wełny, stowmyszenfe 
akc.f w Zlelonegórze (Grttnberg), na Szląsln
poleca się do prania wełny i zaręcza za skorą usługę przy uznani’ 
wybornem opraniu. (645)

ałtyckie tłuste śledzie (««w
isegó). Premiowane Berlin 1873. Natychmiast po połowie 
marynowane w sosie jędrnym i smacznym, przezeninie 
wynalezionym, i w hermetycznie zamkniętych puszkach ona- 
kowane, tak że temperatura nie wywiera na nie żadnego 
wpływu. Wszelkie dalsze polecenie uważam za zbyteczne 
zauważam tylko, źe te delikatne a tanie łakocie znała?!» 
trwałe uznanie nawet u najwyższych osób, w puszkach poj 
funtów za puszkę 3 marek, również «marzone w jak naj', 
delikatniejszym maśle stołowem po 6 marek. Śledzie, zwa” 
ne Flomenheringe, solone po 4% marki. Wędzone

śledzie za pudełko 7 funtów po 4 marki rozsyłam za gotowiznę lub awans 
pocztowy. Są one również w zapasie w wszystkich renomowanych handlach 
łakoci i restauracyach. H. H»ef cli e w Bartla nad Bałtykiem 

[589]

Za zezwoleniem Degeneyl.
Loterya na mający być wybudowany

Szpital
dla chorych w powiecie gdańskim.

GląŁnlanlB Oia 18 siemnia 1 ffni nastĘBie

Kąpiele
w Sobótce nad Bałtykiem.

(Ost

Głowna wygrana: Villa w Zop- 
pot (miejsca znanóm z zakładu mor-

zawierająca 8 pokoi z balkonem i ogredem 
Slklvll K.JĄJti,“ 1J.// pięknie położona, wolny widok na morze i na

laskiem otoczoną zatokę Adlerhorst
wartująca............. ......................................................... .........15.000 marek
Druga wygrana: Garnitur orzechowy snycerskiej ro­

boty...................................................................................  6,000 „
Trzecia wygrana: Mahoniowy garnitur...........................  3,000 „
Czwarta wygrana: Skrzydło koncertowe......................... 1,800 „
Piąta wygrana: Skrzydło salonowe.................................  1,200 „

Reszta wygranych od fftO marek począwszy składa się z dwóch 
pianinów, rozmaitych sprzętów z złota i srebra, zegarków, płótna itd. tak, iż 
najmniejsza wygrana 8* marek wartuje. [701]

Losów na powyższą loteryą do. 
stać można w ekspedycyi Kuryera 
Posiiniu kiego po 1 tal. Zamiejscowi z do­
łączeniem 1 sgr. 6 fen. za portoryum każdego losu.

Stacya kolei żelaznej i telegraficzna.
Jeżeli Sobótka jeszcze przed kilku latami przedstawiała 

widok eleganckiego schronienia wiejskiego, dziś już pod wzglę­
dem wielkości mierzyć ’się może z niejednćm miastem pro- 
wincyonalnśm i nie potrzebuje się lękać porównania z in- 
nemi zuaczniejszemi kąpielami morskiemi, — Nowe gmachy 
w wielkićj ilości dostarczają zdrowych, z komfortem urzą­
dzonych pomieszkań, sztuczny wodociąg zaopatruje w zimną 
i całkiem świeżą wodę źródlaną, rozszerzone miejsca do prze­
chadzki i nowe zakłady podwyższają urok, jakim Sobótka 
przez naturę jest obdarzona.

Przez berlińsko-szczecińską kolej żelazną ułatwioną jest 
komunikacja z wszystkiemi odleglejszemi miejscowościami, 
mianowicie zaś z miastem handlowćm Gdańskiem, odległem 
o l3/4 mili, za pomocą lokalnych pociągów w godzinę nad­
chodzących.

Urządzenia kąpieli zimnych i ciepłych odpowiadają dzi­
siejszym wymogom, mianowicie zaś łagodne uderzanie bałwa­
nów morskich skuteczne może być dla konstytucji delika­
tnych.

Apteka i dwóch lekarzy dostarcza w razie choroby
pomocy.

Komisya kąpielowa.
(727)

I Poczta osobowa
dwa razy dziennie do samego 

Zakładu przyjeżdżająca.

Niezawodne uleczenie. 
Bliż. wiad. u aptekarza 
Kubale w Klitschdorf p. 
Bolesławcem (Bnuzlau). 

L649J.

[715]

J C. Ł [
Stacya

telegraficzna
w samym zakładzie. 1

Zakład zdrojowy

Handel szkła szybowego, szklap. 
nia i fabryka ram

M. Nowickiego & Gmstla,
Poznań, ulica Jezuicka No. 5,

poleca:
Szkło szybowe we wszelkich gatunkach,
Ramy do obrazów, zwierciadeł i fotografii,
Lisztwy i rozety do firanek,
Obrazy na płótnie i na papierze,
Obrazy Matin B. Częstochowskiej na płótnie i blasze, 
Lichtarze żelazne całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce,

krzyże, ołtarzyki do noszenia, figury na Boże męki 
i cmentarze

Nadto oprawia obraasy i podejmuje się wszel­
kich robót szklarskich, pozłotniczych i rze- 
źfelarsfeleh. (2308)

Zaopatrzywszy

SHafl mói towarów inofluycli i ubiorów 
flamsm

we wszystkie nowości na pory wiosenną 5 la- ? 
tową, polecam Szanowtćj Publiczności bar­
dzo piękne i tanie wyroby na suknie, jak 
n. p. Bege wełniane i półjedwabne, Silki.
Sułtany, Kaźmierki, Bareże, Grenadyny, 
Płócienka, Perkaliki Batysty, Alpaki ird. «2.

Głównie zaś zwracam uwagę na mój « » 
zawsze największy wybór w sukniach E |- 
g-otowych i szlafroczkach po- § 
dług najnowszych modeli paryzkich — oraz 2.' 
wszelkie nowości w okryciach, jak: Aksa- 
mitne Paletoty i Taimy, Kamizelki i Fu- ; 
chis kaźmierkowe, Tuniki z Hymalaja Bucie 
i Cheviot. Płaszczyki dc podróży i od < 
deszczu. Przedewszystkićm są ceny bardzo 
przystępne i umiarkowane. (522)

E Bogusławski,
5 przy ulicy Nowćj 5

&

¡»co

IM

Smolec anier.
poleca po cenach tanich

J. Mondró,
w Poznaniu — Chwaliszewo 39, 
w Swarzędza, — Rynek 218/19.

Auerbach 
Posea.

Wagi familijne,
Wag? stołowe,
Wagi decynaalne,
Wagi dla bydła, 
Patentowane latarnie

do stajen,
Szczotki ) .Zgrzebła ( dU

poleca (607)

S. J. Auerbach.

w Krynicy
dnia 1 c zer «ca p. 1». otwarty

posiada «50 pokojów gościnnych — 4 hotele — 8 publicznych reatau» 
racy! — wspaniały gmach łazlebny, uposażony we wszelkiego rodzaju kąpiele, metodą 
Schwartza ogrzewane, jako to: wanienne, nasiadowe, natryskowe, borowinowe, igliwiowe i ga­
zowe (z gazu węglowego), tudzież łaźnię słowiańską, — stałą aptekę ze składem wód 
mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wyrobem: żentycy, kumysu, pastylek 
krynickich t ekstraktu s igliwia na kąpiele balsamiczne, — czytelnię książek 
i gazet — zakład gimnastyczny i rzecznych kąpieli, tudzież orkiestrę.;

Zamówienia na mieszkanie, tudzież na wody mineralne (Krynicką i Słotwióską) przyj­
muje c. k. Zarząd zdrojowiska, poczta Krynica. (726)

Opisy zakładu zdrojowego udzielają się bezpłatnie.

Miejsce
lecznicze Salzbrunn I

Moittr LlBYfl.
Parowce pocztowe 

z Bremy
do Nowego Yorku 

i Baltimore,
Neckar 8 maja do New York Leipzig 9 czerwca Baltimore
Braunschweig 12 „ „ Baltimore Oder 12 „ „ New York
Mosel 15 „ New York Nürnberg 16 , „ Baltimore
Donau 22 » „ New York Neckar 19 „ „ New York
Ohio Z26 , , Baltimore Mosel 26 „ „ New York
Main 29 maja do Baltimore Braunsohweig 30 „ „ Baltimore
Rhein 5 czerwca New York Donau 3 lipca do New York

Cena jazdy do Nowego Yorku: Pierwsza kajuta 495 M, druga
kajuta 300 M. (78)

Sfodkowy pomost ®O M.
Ceny jazdy de Baltimore: Kajuta 405 M, pomost środkowy O© M. 

Bliżsżych szczegółów udziela aiżśj podpisana Dyrekcya i upoważnie­
ni przez uią do przyjmowania pasażerów expedyenci w Bremie oraz agenci 
w kraju.
Siie direction des Norddeutschen Lloyd.

napoczęcie pory d. 1 maja, zakończenie tćjźe d. 1 października.
Zdroje lecznicze Salzbrunnu Oberbrunnen i Mühlbrunnen są od dawna 

uznane przeciw chorobom przyrządów oddechania i dolnych części ciała, 
gdyż rozwalniają lecz nie osłabiając. — Bardzo obszerne zakłady dla leczenia się 
mlekiem i żętycą Leczenie sokami z ziół. Naturalne żeleziste i sztuczne 
kąpiele. Kąpiele mułowe, natryski dla kobiet. Skład zamiejscowych zdro­

jów mineralnych i wszelkich soli kąpielowych itd. Muzyka wykonana przez 
książęcą zdrojową kapelę. — Teatr. — Oświetlenie gazowe. — Stacya pocztowa i telegra­
ficzna, — Pyszna okolica górska. — Najbliższa stacya kolei żelaznej Altwasser oddalona 
jest o pół godziny. (653)

i Zarząd zdrojowy księcia pszczyńskiego.

W ŚFOflO, 5110.
sprowadzę znowu rannym po­
ciągiem na sprzedaż do hotelu 
iaZedloriu wielbi transport'świeżo dojnych

krćw i
z łęgn nadnoteckiego.

M
Nakładem Ludwika Sayalera. — Głcioakami L. Uarabaaha.

(732)
J. Kłaków,

handlarz bydła.
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